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-RANUWJCZE stL Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE — oL 2?amkowa 14 Księg.
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
SfORODZie; — Księgarnia KoL „Ruch"
KLECH — Sklep „Jedność"
Ł?DA — uL Suwalska 13 — S. Matesio.
ŁSJNINIEC — Księgarnia Kol „Ruch". 
tilOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ iii. Ratuszowa _  Księgarnia Jaźwióskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
&.-8WIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUjA - -  Kowkis.
OSZMIAKA — Księgarnia Spółdz. Kati.cz. 
PODBRODZIE — uL Wileńska 15 T. Gurwfcz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — S t  Bednarski 
POSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkol*ej. 
S'l OŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONiM - -  Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10* 
SMORGON1E—  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚW1ECIANY M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte - y .  
WOŁOZYN — Ltberm&n, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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M y ś l i  w y p a w l e d z f a i f ó
na zjeździe gospodarczym

W 250-tą ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA POD WIEDNIEM

Wczoraj, w sobotę, zakończył swe 
trzydniowe obrady zjazd gospodarczy, w 
którym wziął udział Pan Prezydent Rze­
czypospolitej, Rząd, Sejm i działacze 
gospodarczy i społeczni —  wszystkiego 
tysiąc ludzi. Zjazd miał charakffer dekla­
ratywny, był wielką sceną dzielenia się 
myślami pomiędzy sobą.

Zacytujmy z tych myśli te, o których 
sądzimy, że najgłośniejszy miały rezo­
nans i jaskrawe światło na cały zjazd 
rzuciły.

A więc prawdziwy -arbiter, stojący 
nad wszystkiemi kierunkami, które dziś 
w Polsce Piłsudskiego nurtują, człowiek, 
który oto od kilku lat skrajne przeciwno­
ści godzi, wielki arbiter polskich sporów, 
wielki wychowawca społeczeństwa —  
pułkownik Sław ek powiada w swem po- 
witalnem przemówieniu:

Na psychice społeczeństwa naszego w stop­
niu zbyt silnym odbiła się szkoła myślenia, za­
szczepiona przez poprzednie metody politycz- 
le. Polegała ona na team, że politycy dla dogo­
dzenia swoim zwolennikom, — obiecywali im 
vszelkiego rodzaju pomoc ze strony rządu., 
a trochę później:

Wszyscy główną uwagę swoją skierowali 
irfe na to, co oni mają robić, a na to, co dla 
> ich ma uczynić rząd. I z jednej strony roz­
brzmiewało oburzenie na „etatyzm", a z dru- 
‘{iej wołanie, żeby rząd wszystkie przeszkody 
i trudności usunął.

Widzimy więc w słowach premjera 
Sławka apel do jednostki, do jej energji, 
do jej siły, aby pracowała sam a, nie 
kwękając o pomoc, nie poddając się 
zniechęceniu.

To samo potwierdza min. Matuszew­
ski, generalny referent zjazdu, rzucając 
piękny frazes: „pod kloszem dąb nie u- 
2 0 Śnie“. Min. Matuszewski, mówiąc 
„klosz44, miał na myśli pomoc rządową.

Tego rodzaju apel, rzucony przez 
Sławka i generalnego referenta, budził­
by niewątpliwie odrazu pewne krytyki, 
rdyby nie to, że min. Matuszewski sam 
-oruszył kwestję świadczeń publicznych, 
aoruszył konieczność ich zmniejszenia.

Właśnie w tej sprawie pozwolimy so- 
i ie powtórzyć dwa ustępy z przemówie- 

‘a min. Matuszewskiego.
Na początku swego referatu przypom­

inał on, że w grudniu 1930 r., a więc 
wa i pół lat temu, mówił o konieczno- 

s i wkroczenia na drogę odciążeń kredy- 
wych. Przypomniał on, że mówił wte-

„ Program zniżki cen na artykuły przemys­
łu ve nie jest wystarczający dla uzyskania ró­
wnowagi gospodarczej. Konieczną staje się ró­
wnoległa rewizja obciążeń kredytowych, celem 
sprowadzenia ich do wartości, jaką reprezento­
wały w momencie kontraktu. Leży to w inte- 
re tie zarowno wierzyciela, jak i dłużnika".

Obecnie zaś, to zn. w dniu drugim 
c orad, dnia 19 maja 1933 r„ minister 
Matuszewski, występując w charakterze 
i erenta generalnego zjazdu gospodar- 
c: ago, odbywającego się w obecności 
PJna Prezydenta, oświadcza:

 ̂Koszt świadczeń publicznych.
Należy je rozdzielić. Są świadczenia publi­

czne, stanowiące o bycie i potędze Państwa. 
Mogą być wysokie, a mimo to opłacać się, da­
jąc Państwu bezpieczeństwo, dając głosowi 
Pi ństwa znaczenie na świecie. Zniżka tych 
śv 'ladczeń na rzecz mocarstwowości Państwa 
— byłaby zgubną dla każdego programu gos­
podarczego. Ale zarazem napewno istnieją 
sy. ladczenia publiczne niepotrzebne i podraż­
niające naszą wytwórczość, a więc utrudniają­
ce powiększenie naszego przydziału pracy. Na­
pewno jest wciąż jeszcze za wielu urzędników, 
za wielu emerytów, którzy ani chwili dla do­
bra wspólnego nie pracowali, inwalidów, co 
nie widzieli wojny, samorządów, robiących nie­
potrzebne inwestycje i wreszcie przedsię­
biorstw, które stoją na nogach dzięki pomocy 
publicznej. Mótwiąc prostym językiem, napew­
no nie za wielki jest nasz budżet obrony na­
rodowej, może trochę zbyt wysoki jest budżet 
Państwa, ale wciąż jeszcze napewno za wyso­
ki jest budżet publiczny wogóle.

Każde słowo tego oświadczenia jest 
absolutnie słuszne i mądre, tak, jak słu­
szne i mądre było to, co min. Matu­
szewski mówił w r. 1930 o konieczności 
rewizji wierzytelności. Wiemy, że tę za­
powiedzianą przez min. Matuszewskiego 
w r. 1930 rewłizję długów przeprowadził 
Rząd na sesji sejmowej 1933 r. Pozosta­

je do wyjaśnienia, kiedy rząd przeprowa­
dzi zapowiedzianą onegdaj przez min. 
Matuszewskiego rewizję świadczeń pub­
licznych, kiedy przystąpi do niezbędnej 
dla utrzymania indywidualnych warszta­
tów reformy podatkowej.

Naogół należy ocenić mowę min. Ma­
tuszewskiego bardzo dodatnio. Był to 
program gospodarczy/ doskonale dosto­
sowany do warunków naszego życia go­
spodarczego i naszych warunków geo­
politycznych. Wymienimy trzy cechy, 
które nadały charakter przemówieniu 
min. Matuszewskiego:

ł )  Była to mowa anty-etatystyczna 
w sposób podobny jak pułk. Sławek na­
wołująca do wzmożenia energji jedno­
stki.

2) Była to mowa rolnicza. Mówił ją 
człowiek, który rozumiał, że podstawą 
istnienia Polski jest rolnictwo.

3) Była to mowa, rozumiejąca po­
trzebę uprzemysłowienia kraju, jako ko­
nieczności, związanej ż odciążeniem wsi 
ze zbytku ludności. Dla mocarstwowca, 
który nie chce widzieć ani pauperyzacji 
kraju, wynikającej z przeludnienia wsi, 
ani też wysyłki krwi własnej na przepa- 
dłe w postaci emigracji do krajów ob­
cych, ten problem da się rozwiązać dwo­
jako: albo przez uprzemysłowienie kra­
ju, albo przez -kol on je. Pan Matuszewski, 
jako polityk realny, mówiąc o zadaniach 
na dziś, nie wspomniał o programie ko- 
lońjalnym, wyjaśnił znaczenie uprzemys­
łowienia.

Naogół mowa min. Matuszewskiego 
łączyła w sobie kryterja męża stanu i 
ekonomisty.

Podkreślaliśmy, że i premjer Sławek 
i minister Matuszewski apelowali do 
woli, eneigji, siły jednostki. Nikomu z 
uczestników zjazdu nie przyszło nawet 
do głowy ani na chwilę mówić o czemś 
innein, jak o europejskim systemie gos­
podarczym, na indywidualnej gospodarce 
opartym. Było to dla wszystkich rzeczą 
naturalną, dla wszystkich było jasne, że 
tę indywidualną gospodarkę trzeba 
wzmocnić. Krytyki doczekały się tylko 
te objawy naszej gospodarki, które z za­
sadą indywidualności w gospodarce na­
rodowej niezrn tłnie są zgodne, —  było 
tak przy omawianiu spraw karteli, było 
tak w uwadze min. Matuszewskiego o 
mnogości urzędników w Polsce. Dlacze­
go na podkreślenie zasady indywidualnej 
gospodarki taki akcent kładziemy? —  
Bo my tu, w Wilnie, w tern umierającem 
gospodarczo mieście, interesujemy się 
zbyt wiele sprawami teoretycznych dy- 
skusyj pewnych młodych ugrupo­
wań i propagowanym przez te stowa­
rzyszenia projektom skomunizowania na­
szej gospodarki narodowej. Sprawa ta 
interesowała nas ze względu na niepo­
kojące pogłoski, że na ugrupowania te 
patrzą z sympatją ludzie, stojący u ste­
ru naszych rządów. Po jednak tym zjeź- 
dzie gospodarczym, który był wielką de­
klaracją o celach i charakterze naszej 
gospodarki narodowej, nasze obawy 
pryskają. Widzimy, że wszelkie te- 
orje komunizujące nic, ale to nic bez­
względnie wspólnego z właściwą naszą 
polityką gospodarczą nie mają, że ideo- 
logja ta nie przedostaje się wogóle na 
salę, na której mówi się poważnie. W ie­
my teraz, że jeśli prawdą jest, że niektó­
rzy panowie z rządu patrzą na pewne 
młodociane ugrupowania z sympatją, to 
chyba tak, jak każdy tatuś patrzy z 
sympatją, kiedy jego nowourodzony sy­
neczek po raz pierwszy w życiu wala 
pieluszki. Niema tak pesymistyczne­
go tatusia, któryby o swoim synku 
myślał, że będzie takie eksperymen­
ty powtarzał, skoro nałoży długie 
spodnie. Jakby tam nie było, ideo- 
logja zjazdu gospodarczego, reprezentu­
jąca poglądy rządu i większości społe­
czeństwa, to fdeologja poważnej, realnej, 
europejskiej pracy w  nadziei dźwignięcia 
Polski do zdolności konkurencyjnej z in- 
nemi państwami Europy. q. m.
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Z okazji przypadającej w r. b. 250-ej rocznicy zwycięstwa odniesionego pod Wiedniem przez Jana III
go króla oiaz portret cesarza Leopolda I-go.

Sobieskiego podajemy portret wielkie

BERLIN PAT. — Rada miejska Ludwigs- 
burga na wniosek narodowych socjalistów u- 
chwaliła odebrać byłemu ministrowi Reichswe- 
hry Groenerowi przyznane mu w czasie wojny 
obywatelstwo honorowe.— Nazwana imieniem 
ministra Groenera jedna z ulic Ludwigsburga 
przemianowana została na ulicę Murra (namie 
stnika Wirtembergji).

Groener w listopadzie 1918 roku , znaj­
dując się w Głównej Kwaterze, przyczynił się 
bardzo silnie do abdykacji Wilhelma II, a na­
stępnie ugruntowania republiki.

Jako minister Reichswehry, nastawił ją był 
przeciw hitleryzmowi.

BERLIN PAT. —Przebywający zagranicą 
publicysta niemiecki Jerzy Bernhardt, były re-

Goering konferuje z Mussollnlm
BERLIN PAT. — Donoszą z Rzymu, że 

Goering przyjęty został w  piątek wieczorem 
na konferencji przez Mussoliniego. Według tych 
doniesień, wizyta ministra Goeringa ma na ce­
lu nawiązanie z szefem rządu włoskiego kon­
taktu w decydujących sprawach polityki świa­
towej.

PARYŻ PAT. — Rzymski korespondent „Le 
Temps", donosząc o przyjeździe ministra Goe- 
ringa do Rzymu, podkreśla wielką dyskrecję, 
zachowaną zarówno przez Berlin, jak i Rzym, 
o tej wizycie aż do chwili przyjazdu niemiec­
kiego męża stanu i wyraża przypuszczenie, iż 
ostatnie oświadczenia kanclerza Hitlera, szcze­
gólnie dotyczące rozbrojenia, będą tematem wy 
miany poglądów między Mussoliram a Goerin- 
giem.

Nagła podróż Goeringa do Rzymu łączona 
jest z projektem spotkania w  Rzymie około 1 
czerwca Mussoliniego z Hitlerem, a nawet mó 
wi się o możliwości przyjazdu do Rzymu pre­
mjera francuskiego Daladier, i ministra spraw

zagranicznych Wielkiej Brytanji Simona, który 
jutro wieczorem wyjeżdża do Genewy, aby 
wziąć udział w obradach rozbrojeniowych, jak 
również w posiedzeniu Rady Ligi Narodów w 
sprawie Gdańska.

BERLIN PAT. — Według doniesień z Rzy­
mu, premjer pruski Goering, przyjęty został 
ponownie przez Mussoliniego, z którym odbył 
dłuższą konferencję.

„Vossische Ztg." donosi, że według przypu 
szczeń, konferencja ta dotyczyła sprawy pak­
tu 4-ch. .W tej samej sprawie mieli być przy­
jęci w sobotę po południu przez premjera wło- 
sKiego ambasador francuski i angielski w Rzy 
mie.

PARYŻ PAT. — Opinja publiczna Francji 
jest zaskoczona nagłą wizytą Goeringa w Rzy­
mie bezpośrednio przed jutrzejszą Wielką Ra­
dą Faszystowską, która ma się wypowiedzieć, 
w kwestji polityki zewnętrznej Włoch. Prasa 
przywiązuje do tego faktu szczególne znacze-

dakfor naczelny „Vossische Ztg." wykluczony 
został cum infamia ze Związku Prasy Niemiec­
kiej.

Wykluczenie nastąpiło na podstawie wyro­
ku sądu honorowego Związku, który uznał ar­
tykuł Bernhardta, ogłoszony 5 maja w „Jour­
nal de Geneve“ za oszczerstwo przeciwko no­
wym Niemcom.

Bernhardt należał do najsilniej zaangażowa­
nych dziennikarzy republikańsko - socjalnych.

BERLIN PAT. — Dotychczasowy nadprezy- 
dent Górnego Śląska dr Łukaszek złożony zo­
stał z urzędu. Łukaszek zbliżony był do cent­
rum. Jako następcę jego wymieniają obecnego 
nadprezyuenta prowincji dolnośląskiej Brueck- 
nera.

BERLIN PAT. —1 W obozie koncentracyj­
nym w Dachau pod Monachjum zastrzelony zo 
stał przez wartownika jeden ze znajdujących 
się tam więźniów, Hausmann. Według donie­
sień biura Wolffa, Hausmann, pracując poza 
obrębem obozu, usiłował zbiec.

me.

DOLFUSS U MUSSOLINIEGO
RZYM. PAT. — W  miejisoowjyicht ko- 

łaoh au s /jack ich  .zwracają uwagę, że. fcanc 
lerz DoMfuaffi, którego przebycie ido O t ta  
doli Vatlicaiio zostało zapowiedziane w 
związku z zawarciom Ikoinfcandiats ze Sto- 
lieą Apostolską, zostanie przyjęty przez 
prem jera Mfu ssoiiniego, z któryim omów i 
szereg spraw, obdhodząeyeih obydwa pań­
stwa.

Francji nie redukuje budżetu
PARYŻ PAT. — Na porannem posiedzeniu 

senatu uchwalono 5-procenłową redukcję w y­
datków państwa oraz zniżkę udzielanych przez 
państwo subwencyj o 10 proc.

Gen. Bourgeois zgłosił poprawkę o wyłączę 
nie od redukcji wydatków na cele wojskowe, 
a mianowicie utrzymanie wojska i zakup no­
wego malerjału wojennego. Mówca przypom - 
niał, redukcje, już dokonane w tych dziedzi­
nach, które dosięgły 11,5 proc. w armji krajo­
wej i 20,2 proc. w  wydatkach na nowy ma- 
terjał wojenny. Przewidywane obecnie wydatki 
związane są z istniejącemi umowami, bądź też 
konieczne są na pokrycie kosztów, wynikają­
cych z wprowadzenia w  życie nowego projek­
tu reorganizacji armji, nie mogą przeto podle­
gać kompresji.

Premjer Daladier wystąpił z interwencją, — 
zgłaszając zastrzeżenia co do procedury uch­
walania buazetu, poczem przeszedł do spraw 
wojskowych. Premjer stwierdził, że w tej dzie­
dzinie poważne oszczędności przeprowadzone 
zostały w warunkach częstokroć przykrych.— 
JednaKże— oświadczył premjer — możemy 
mieć do armji zaufanie. Stwierdzam , że nasza

obrona narodowa jest całkowicie zabezpieczo­
na. W dalszym ciągu Daladier podkreślił, że 
sprzeciwia się stanowczo wszelkim dalszym re 
dukcjom wydatków na utrzymanie wojska, na 
wyszkolenie oraz na zakup materjału wojenne­
go. Być może — oświadczył — premjer — 
jeśli tocząca się konferencja rozbrojeniowa do­
prowadzi do pomyślnych rezultatów — mimo 
trudności, których nie lekceważę, lecz których 
znaczenia nie chcę także przeceniać — jeśli 
narody zrozumieją, że już czas najwyższy w y­
dostać się z obecnego błędnego koła, — być

może wówczas dalsze redukcje okażą się moż­
liwe.. W obecnej chwili wszelka zwłoka w na- 
sizem przygotowaniu wojskowem mogłaby się 
okazać zgubną.

Po przemówieniu premjera poprawka gen. 
Bourgeois została przyjęta.

Senat uchwalił również poprawkę, sprzeci­
wiającą się redukcji wydatków na marynarkę.

PARYŻ P A i. — Komisja finansowa Izby 
Deputowanych odrzuciła projekt redukcji wy­
datków państwowy/; o 5 proc. wprowadzony 
przez oenat do projektu ustawy budżetowej.

T E L E G R A M Y
HR. JERZY POTOCKI AMBASADOREM 

W TURCJI
WARSZAWA (Telefon własny). — Dziś 

w kołach politycznych rozeszła się pogłoska, 
że ambasadorem Rzeczypospolitej przy rządzie 
tureckim w Ankarze mianowany będzie jerzy 
br. Potocki, który — jak wiadomo — zrzeki 
się stanowiska ambasadora przy Kwirynale.

ZMIANY PERSONALNE
WARSZAWA: (teł. wi:.). Po przejściu 

posła Siedleckiego n a  .stanowisko podse­
kretarza staniu Prezrydjiuim Bady Ministrów 
sekretariat, gemeradiiiy BBWR objął po­
seł Tadeusz Brzęlk-Osińsiki.

PROF. BARTEL I PROCES 
RUSZCZEWSKIEGO

WARSZAWA (tel. własny). — Jak wiado­
mo w procesie inżyniera Ruszczewskiego wystę 
pował w charakterze świadka prof. Bartek — 
Obecnie Związek Architektów Polskich ogło­
sił w  prasie list otwarty, w którym zeznania te 
kwest jonu je. Jak słychać, prof. Barteł, nie 
chcąc wszczynać, otwartej polemiki podczas to­
czącego się procesu, nadesłał do Sądu w War­
szawie obszerny list, wraz z odpisami dokumen 
tów, któremi są: list jednego z ministroW w  je­
go gabinecie, oraz list francuskiego minister­
stwa oświaty.
PRZERWANIE „MARATONU TAŃCA“ 

W WARSZAWIE
WARSZAWA (tel. własny). —1 Dziś o go­

dzinie 12 po południu, policja otoczyła wejścia 
do cyrku, usunęła publiczność i doręczyła or­
ganizatorowi maratonu tańca w Warszawie, p. 
Mucci, nakaz natychmiastowego przerwania 
maratonu. Jak słychać, p. Mucci prowadzi roko 
wania celem przedłużenia maratonu do ponie­
działku. “ ]

LITWINOW DO LONDYNU
MOSKWA. iPAT. Nia cziełe sowieckiej 

delegacji .na między.nanodówą konferencję 
ekonomiczną w Londynie stanąć ma ko­
misarz Litwinow.

Dotyicbczas w  Moskwie .istniało przeko­
nanie, że Związek Sonnledki udziału iw te j  
konferencji n ie  weźmie 'ze włztgiędiu na o- 
beene .stosunki z  Ang] ją.

POBYT KPT. SKARŻYŃSKIEGO 
W RIO DE JANEIRO

RIO  D E JANEIRO. PAT. Kjpt. S k ar­
żyński pierwsze dini pobytu tw> Rio de Ja ­
neiro poświęcił na iskładlamie oficjlalnydh 
w izyt i Ibrał udizdai w szeregu: przyjęć, w y­
danych na jeigo cześć. W  ciągu 3 następ­
nych 'dni badał swój samolot. N a po­
czątku przyszłego tygodnia: lotnik złoży
wizytę prezydtentowi państwa* a  iw' końcu 
tygodnia uda się nu kilka dni do Kuiry- 
tyby, skąd> pojedźie do Buenos Aires.
ZAJŚCIA NAD GRANICĄ FRANCUSKĄ

PARYŻ. PAT. — Z n ad  .granicy frasn- 
ousfeo-niemiedkiej nadchodzą wiadomości o 
nowych prowokacjach niemieckich.

O statnio donoszą O1 m anewrach woj­
skowych, izorganizowanych nad' g ranicą 
Luksemlbuirga koło miasteczka, Pruem  przez 
organizacje hitlerowskie, przybyłe z K o- 
łonji. W manewrach tych wzięła udział ko- 
łfiimma samochodowa 3 hataljonu  szturm o­
wego, Donoszą pozatem, że hitlerow cy na­
prowadzili dragę, należącą ido oiby.wafęda 
niemiecki ego, a zatrzym aną przez władze 
celne księstw a iAiłfosemibursfciego ze wzglę­
dów fiskalnych, (Protesty władz celnych 
pozostały (bez skutku.

Kto wygrał?
WARSZAWA PAT. — W 3-im dniu ciąg­

nienia 1 klasy 27 Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej główniejsze wygrane padły na nume­
ry: 5 tysięcy zł. — 30725 ; 2 tysiące -r- 66965; 
po 1 tysiąc zł. — 64402; 111388; 112002;
130826.

Odpowiedź Polski 
Rooseve!towl

WARSZAWA PAT. — Pan Prezydent Rze­
czypospolitej wystosował w  dniu dzisiejszym 
odpowiedź na orędzie prezydenta Stanów Zjed­
noczonych A. P. Roosevelta.

W odpowiedzi tej p. Prezydent stwierdził, 
że tak on, jak rząd i cały naród polski cenią 
wysoko poczucie międzynarodowej sprawiedli­
wości, zawarte w  oświadczeniu prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. W dalszym ciągu siwo 
jej odpowiedzi, p. Prezydent skonstatował, że 
rząd polski solidaryzuje się w pełni z dziełem 
odbudowy współpracy międzynarodowej. — W 
zakończeniu p. Prezydent zapewnia, że rząd 
polski w  dalszym ciągu będzie brał udział we 
wspólnych wysiłkach w tym kierunku.

De Valera w Paryżu I Rzymie
DUBLIN PAT. — Prezydent de Valera od- Wincentego a Paulo. Z Paryża de Valera uda 

płynął wczoraj na kontynent. W Paryżu nastą- się do Rzymu, gdzie będzie przyjęty przez Oj- 
pi spotkanie z prezydentem Republiki Francu- ca świętego i odbędzie pielgrzymkę z okazji 
skiej’. Roku świętego. Ma również konferować z pre-

Szef rządu irlandzkiego weźmie udział w mjerem Mussolinim. 
obchodzie stulecia istnienia Towarzystwa św. ------------------ -

M m  M  p o d  M e m

Samoloty
Bikatyioe
kursują

C0D1IE88IE
(także w  Biedzicie  

i święta!)

PEKIN PAT. — Sytuacja pod Peki­
nem staje się coraz groźniejsza. Zanie­
pokojenie w mieście wzrasta z godziny 
na godzinę. Awangardy japońskie zbliża 
ją się ku miastu z dwóch stron. Władze 
chińskie przygotowane są na wszelkie e- 
wentualności.

MOSKWA PAT. — Wedle doniesień sowie­
ckich, anarchja na kolei wschodnio - chińskiej 
trwa. Na stacji Mandżurja spłonął doszczętnie 
skutkiem podpalenia sowiecki klub kolejowy. 
Na zachód od Charbinu, na przystanku na 536 
km., chunchuzi podpalili pociąg i rozebrali 
tor. Komendant mandżurskiego oddziału na sta 
cji Pogranicznaja zabronił wysyłania pociągu 
do Władywostoku.

Zamknięcie zjazdu gospodarczego B. B. W. R.
WtozłotraJ n astąp iło  zam k nięcie 'zjaadlu 

gotspodaaiccaegOł BRW R.
Zjazd: w y sła ł dlo> p. pręziesa R ady M in i­

strowi J ę d te ja w ic a a  dtepestżę treści n a ­
stępującej:

Zjazd1 dtziateay społecznych ł gospodar­
czych, ożywiony wólią dania1 iz siebie nlaij-

iwiękazego wysiłku dla wzmożenia po­
tęgi piańsitiwa, .zapewnia Pteuna {Ptnemjieim 
o swojej stałej gotowości podjporządko- 
waniiai swych poczynań j  isjptnatwi wisdaaizâ  
rniom Rajądfu! RzoetzjypospoMhej i  jego 'Sze­
fa. (—) Sławek

------------- oOo-------------

Polskie samoloty zamiast nie­
mieckich JunkersOw

Dzień 1 maja rb. był historyczną datą 
w polskiej komunikacji powietrznej: —  
W dniu tym zaczęły kursować na pol­
skich szlakach lotniczych samoloty PWS 
24, konstrukcji polskiej, wykonane cał­
kowicie z materjałów krajowych i zao­
patrzone w silniki, wykonane w kraju.

Samoloty PW S-24 zbudowane w Pod! 
laskiej Wytwórni Samolotów, wprowa - 
dzone zostały na linje komunikacyjne po 
odbyciu szeregu lotów próbnych, które 
wykazały ich wielkie zalety. Samoloty te 
zastąpią używane dotychczas obok Fok- 
kerów, aparaty Junkersa. PW S-24 są to 
aparaty mieszczące 4-ch pasażerów, pi­
lota oraz mechanika. Zaopatrzone są w 
silnik o mocy 220 KM, wykonany w Pol 
skiich Zakładach Skody na Okęciu. Sil— 
/lik  ten, słabszy od silników Junkersa, 
285 —  330 KM), przy zmniejszonem u- 
życiu materjałów pędnych, pozwala roz­
wijać większą szybkość. Wprowadzenie 
samolotów PW S-24 poźwoli na całkowi­
te wycofanie z ruchu samolotów i sil-, 
ników Junkersa. ; .
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SILVA_RERUM
MŁODZIEŻ UNIWERSYTECKA W POL­
SCE I ZAGRANICĄ. — CO MŁODZIEŻ 
STUDJUjE? —  JAKI KRAJ POSIADA 

NAJMNIEJ STUDENTEK?
jest rzeczą znaną, iż po wojnie zwięk 

szył się ogromnie pęd młodzieży do wie 
dzy, a raczej do uniwersytetów...

Mość studentów na całym świecie jest 
wprost olbrzymia.

ABC (139) informuje:
Więc przedewszystkiem ilość studentów.—  

Najwięcej ich ma Ameryka, mniej więcej 971 
tysięcy, rozdzielonych między 1078 wydziałów 
na uniwersytetach, kolegjach i wyższych szko 
łach specjalnych. Drugie miejsce zajmuje Ro­
sja sowiecka. Liczy ona według danych z ro­
ku 1932, dostarczonych przez poselstwo sowie­
ckie w  Warszawie — 423.600 osób studjują- 
cych na wyższych uczelniach. Trzecie miejsce: 
Niemcy — 138 tys.; czwarte: Francja — 78 
tys. Na piątek miejscu znajduje się Polska, ma 
jąca 48 tys. młodzieży uniwersyteckiej.

Dopiero na następnych miejscach idą: An- 
glja — (47,500), Japonja — (43.000), Kanada 
(41.200), Czechosłowacja (37,000), Austrja —  
(21.185), Węgry (15.200), Belgja (14.600) Ho 
lancfja (12.000), Szwajcarja (10.500).

Czy dafre te upoważniają do wycią­
gania wniosków o poziomie kultury w 
poszczególnych krajach? Niestety, nie! 
Przecież student sowiecki, czy nawet a- 
merykański pod względem inteligencji i 
wiedzy nie wytrzymuje najmniejszego po 
równania ze studentem europejskim.

Zresztą ilość studentów jeszcze nie 
jest dowodem wysokiego procentu ludzi 
z wyższem wykształceniem.

Najwięcej ludzi z uniwersyteckiem wykształ 
cenieni liczyć będzie Ameryka, 7,7 na tysiąc 
mieszkańców, dalej Kanada (3.9 promille) Au 
strja (3.8), Estonja (2,9), Turcja (2,8). Pol­
ska ma wskaźnik procentowy: 1,57, niższy od 
Niemiec (1,98). Na ostatniem miejscu znajdu­
je się Rosja sowiecka mimo swego prawie pół 
miljooa studentów. Na tysiąc ludności wypada 
tam tylko 0,38 studenta.

Co studjują te wielkie rzesze studen­
tów całego świata?

Teołogja najwięcej ma kandydatów w pół­
nocnych krajach protestanckich. Jeżeli liczbę słu 
chaczy teologji na 100 tys. mieszkańców w  Pol 
sce oznaczyć cyfrą 100, to dla Danji otrzyma­
my 43y,4, dla Norwegji — 315,2, dla Szwecji
— 278,8, dla Niemiec — 254,6. Kraje katolic­
kie mają bez porównania mniejsze liczby: Bel­
gja — 42,4, Francja — 18,2.

Wszędzie wielu młodych ludzi wybiera filo- 
zofję. Stosując ten sam system oznaczania o- 
trzymamy dla Szwecji 131,0, dla Niemiec — 
105,1; dla Francji — 65.5; dla Czechosłowacji
— 71,6; Medycyna przy wskaźniku 100 dla Pol 
ski, wykazuje dla Danji 254,2, dla Francji —  
205,3.

Charakterystyczne jest, jaka gałąź nauki i 
pracy pociąga w różnych krajach najwięcej 
studentów. W Czechosłowacji i w  Belgji —1 
nauki techniczne (39,2 proc.), we Francji naj­
więcej prawo i nauki polityczne (27,2 proc.); 
w Szwecji najwięcej filozof ja (39,4 proc.), i 
w Polsce także filozof ja (33,2 proc.).

Po filozofji nasi studenci najczęściej wybie­
rają prawo (26.5 proc.), dalej studja technicz­
ne (15.4 proc.), nauki handlowe (8,5 proc.). 
Najmniej zaś mamy teologów (2.4 procT).

A teraz pytanie: jaki kraj posiada
najmniej studentek?...

Tym upośledzonym krajem jest Japo­
nja!..

Wśród krajów posiadających wyższe uczel­
nie, najmniej studjujących kobiet ma Japonja. 
Tam kobieta - studentka jest jeszcze taką no­
wością, jaką była u nas przed 30 laty. Na 44 
japońskich uniwersytetach wśród 43,021 studen 
tów jest tylko 40 kobiet.

Lector.

W y  p o e t e k  k p t. D u d z i ń s k i e g o
PECH P0LAKÓ # . —  POLSKA ODPADA OD K0NKUREHCJ1!

2  TEATRU NARODOWEGO W  WARSZAWIE

WIEDEŃ PAT. —  Drugi dzień lotu konkurencji tej stanęło tylko trzech za- WIEDEŃ PAT
alpejskiego rozpoczął się startem z Gra- wodników; kpt. Dudziński (Polska), Jo- POMYŚLNY ODLOT
z u.

-  NADZIEJE NA
. / a a. * \ -   - NASZEGO LOT-

sipowicz (Austrja) i Lombardi (Wło ■ NIKA ZAWIODŁY. __
Ze względów atmosferycznych obra- chy). P 0  NAPRAWIENIU APARATU W

no dzis trasę t. zw. 2 S. Trasa idzie z Pod koniec zawodów wczorajszych WOITSBERGU KPT. DUDZIŃSKI ZA-
Grazu przez Klagenfurt, Wiedeń, Frie- wycofali się: kpt. Brunowsky (Austrja), m IERZAŁ WYSTARTOWAĆ W DAL- 
sach, Linz, Radstadt i Innsbruck. — Do którego aparat rozbił się pod Fuersten- §ZĄ DROGĘ DO ASPERN, JEDNAK

berS * dwai Włosi, którzy ze Stockersu p r z y  STARCIE ULEGŁ USZKODZE- 
y f l f t n  u u a tA a -m fffa  l Q O  r  polecieli do Grazu lecz wrócili do NIU SILNIK j STRZASKANE ZOSTAŁO
l . j u f l  W f i i C f S B S  1 8 o 3  r« Aspern. Z powodu defektu motoru kpt. PODWOZIE.

20 bm. nad ranem cicho zasnął w Bogu we Dudziński również przyleciał do Aspern, KPT. DUDZIŃj^Cl JEST LEKKO RAN 
teran powstania 1863 r. pporucznik Stanisław P° naprawieniu jednak defektu wziął u- j^Y W GŁOWĘ. POSTANOWIŁ ON
i ° dko- ..................................dział w dalszych zawodach. ZDEMONTOWAĆ APARAT I ODE-

. W?EDEŃ PAT. -  Zły los prześladu SŁAĆ GO DO GRAZU.
Stanisław Jodko dzień 19 maja spędził, jak rwy Je widocznie lotnikow polskich, biorą- 
kle: o zwykłej porze wstał, zjadł śniadanie,, cych udział w austrjackim locie alpej-
później wyszeuł do Sztralla, na codzienną her- skim. Mianowicie kpt. Dudziński zmuszo
batkę, — książka wszystko szło nor- ny ^ ył dziś lądować przymusowo w Woi

I tylko zrana służąca zwróciła uwagę na tsbergu (Styrja). Lądowanie nastąpiło z
rzecz niezwykłą: sędziwy pan spóźnił się ze powodu uderzenia o tyczkę. Bliższych
wstawaniem... Rzecz niezwyczajna-,. Zapukano szczegółów tego wypadku narazie (godz, _ ______  __________
do drzwi — raz i drugi... Nikt nie odpowia- 12,15) brak. Wiadomo jedynie, że skrzy- lotnik nie" osiągnął odpowiedniej szybko- której w y s tę p u jf  p.p. Lubieńska^

3 'więc otworzono drzwi... Starzec spokojnie dła * * * &  uszkodzone. Z Gra- ści, zapewne z powodu rozmokłego tere-
spał... Ale na wołania już się nie obudził... ^  do Woitsbergu przybyli monterzy, nu i uderzył całą siłą o drzewo. Aparat

SZCZEGÓŁY KATASTROFY 
KPT. BAJANA

WIEDEŃ PAT. — Dzienniki wiedeń­
skie podają następujące szczegóły wczo­
rajszego wypadku kpt. Bajana:

W WIRZE STOLICY

Teatr Narodowy w Warszawie wystawił osta
tnio utwór Noela Cowarda p.t. „W iry”, cieszą

  D H -L -j i"1 i cą się wielkiem powodzeniem. Na zdjęciu na-
Startując W Bałtant pod Freibach, —  szem widzimy jedną ze scen tego utworu, w
iii, oolnn------ - -------, - WesoJowski

ś . p. Stanisław Jodko, syn Stanisława i Pe którzy naprawiają aparat. Sądzą, że kpt. został zupełnie strzaskany, a bak z ben- od rozgrzanych walców. Lotnikom udało wal>'- 
roneli z Kamieńskich, urodzą się w roku 1847 Dudziński będzie mógł wkrótce wyruszyć zyną pękł, benzyna wyciekła i nastąpił sie wyskoczyć z płonącego samolotu i 1
/^majątku rodzinnym Pietraszunce pow. hdz- w  dałsZą drogę. wybuch wskutek zapalenia sie benzvnv nie doznali oni żadnvch o b r a ż e ń  kilka

DOBRY PSYCHOLOG

Pewien kupiec paryski nabył od zb«*kru- 
towanego krawca cały skład sukien; towar za­
wiózł na południe Francji i w prowiflC|*tiai- 
nem miasteczku ogłosił wyprzedaż.

Obliczył, że dla uzyskania opłacającego 
mu się zarobku musi sprzedać wszystkie suknie 
po 150 franków. I jako świetny znawca psychi­
ki kobiecej, wpadł na taki pomysł.

Na drzwiach magazynu wywiesił następu­
jące ogłoszenie:

Likwidacja magazynu w 7 dni! 
pierwszy dzień sprzedaży — każda suk­

nia 600 fr.
drugi dzień — 525 fr. 
trzeci dzień 450 fr. 
czwarty dzień — 300 fr. 
piąty dzień — 200 fr. 
szósty dzień — 100 fr. 
siódmy dzień — 50 fr.
Myli się ten, kto sądzi, że wszystkie panie 

czekały cierpliwie do siódmego dnia t. j. do 
ceny 50 franków za suknię. Psychika kobieca 
tego nie znosi.

W ciągu dwu pierwszych dni, rzeczywi­
ście nie sprzedano ani jednej sukni. Ale pań 
było pełno; oglądały, przymierzały, krytyko-

troneli 
w
kiego.

Jako 16-letm chłopiec, uczeń gimnazjum^wi 
leńskiego brał już udział w życiu konspiracyj- 
nem. Pomagai nieraz ojcu, przenosząc ważne 
wiadomości, do ludzi śledzonych przez policję. 

Nie z-dowalniała go ta praca, starał się

wybuch zapalenia się benzyny nie doznali oni żadnych obrażeń. 
m

Wspaniała rw ie lotnie!®;; ujrzy niedługo stolico
Żyjemy jesizeze ip>od wnażemiem osttaft- 

ntclh iwispainiałycih sukcesów polłsikieigio loit- 
niich va ima rtleriemie mięicizyin.aircdmwym.

Zatitnjfceresoi'wainie s p ra w a m i iloitałdzemd 
ob ję to  ca le  bez wyjąJtikm społeiczeńsitiwioi, iktó 
re  z  n iew id zian y m  dofąjd ^nłiuzjazm em  
p rz y jm u je  iWii,ad)om,oiści O; t ry u m fa c h  p a lL 
sikidh sk rz y d e ł teafgirairtiicą ii nadiośnie w ita  
p o  w ra c a ją c y  d i  d o  fcraijiu bohaterów .

W  te j  a tm o sfe rz e  r a d o ś c i  i  ■emtiujzjazm.u 
od;będzie s ię  miedłłiuiglo, bo  iwi idniach 24 i  25 
m a ja  tor. Międizymarodiowy M eetńng L o tn i- 
czy, ottlgainizotwany pcucŁ W y so k im  Pirpbetkto- 
iraitem iPana. P re z y d e n ta  'R zeczy p o sp o lite j. 
Im p re z a  ta ,  ,poidl iwzgiędiem swegio irozma- 
/ctbui i wispaniiatoiśici, zaćm i w szystko , co  do ­
ty c h cz as  w id ize liśm y  -w P o lsce  w  dziedzi­
n ie  sportfu totrotozego.

M eetinig wzbudiził Ibardlzoi d u że  zaiiinrte-

czego, oraz Aeroklubu Gdyńskiego.
W Gdyni lotnicy spotkają się z wycieczką 

organizowaną przez Ligę Morską i Kolonjal- 
ną. Bogaty program przyjęcia przewiduje sze­
reg krótkich wycieczek morskich pod polską 
banderą.

W niedzielę rano goście odlecą do Półwie- 
ska, majątku posła Jana Rudowskiego, prezesa 
Aeroklubu Warszawskiego, gdzie na ich cześć

urządzony będzie wielki festyn ludowy. —Tam 
lotnicy zagraniczni zetkną się bezpośrednio z

poniećSalekÓano nastąpi powr6t do wca,£> e _ d o s z lo, raagazy„
W arszawy, gdzie wiceprezes Aeroklubu W ar­
szawskiego, sędzia Grabiński, podejmować bę- ca kobiet zarobił na czysto kilkanaście tysięcy
dzie lotników podwieczorkiem. Wieczorem W franków, przeciętnie suknia wypadła » i  po

Trzeciego dnia cena spadła do 450 fr. i 
pań %je wytrzymało: chciały być pierw­

sze przy najlepszych modelach.
Gdy wieść o tern, że kilka najładniejszy cii 

sukien już kupiono, rozeszła się po mieście — 
nazajutrz przy spadku cen do 300 franków za­
częto gorączkowo kupować. Ogarnął panie szał 
by nie zostały im wybierki, by nie sprzątnięto 
im ładniejszych sukien.

Do dnia, kiedy suknie miały kosztować 50
opusto­

szał doszczętnie — 6-tego dnia. Genjalny znaw

lokalu Aeroklubu W arszawskiego odbędzie się 
zebranie towarzyskie i brydż. 250 franków. Kar.

Echa obrad griioy rcgjonalnej 
posłów i senatorów w Wilnie

WYJAŚNIENIA PREZESA IZBY SKARBOWEJ W SPRAWIE ŚCIĄGANIA
PODATKU WOJSKOWEGO
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■przy odziale ipiana! Wlojewoidiy Wileńsikie- że  u tej! kiategorji platinaikówi łatiwio .mogą 
goi oiraz szefowi  ̂lurzędótwi nnieizestpoloniyttóh :zaj;ść izimiauy iw stoisuinkaidh majątlkorwiyicih,

cje młodzieńca, lecz z uwagi na młodociany dach. BairiW ipotislkiich bironiić będą iwisizyścy S k o ( w ™ g1^ w a e z  k il- imilońliwlą w y ”
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“  jako znający doskonale teren i m-efseowe °  ^

P U D E R
nie zatyka por, 
nie psuje cery, 
niezawiera metali

Podpor. weteran Stanisław Jodko.

więc o przyjęcie do oddziałów wałczących z 
bronią w ręku.

Władze naczelne oceniały szlachetne inten-

'pqpy.
Lotnidtwio po lsk ie  ju ż  iodidiawina pirzyigo- 

tow ało  isię isumieninie ido ludtziatiu w  zajwo-

LEKARZ - DENTYSTA
Stanisław

Gintułt-Gintyłło
przeprowadził się 

na ul. Gdańską, Nr. 1 (róg Wileńskiej) 
tel. 15-16.
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# W AN DY KULW IEĆ FRYDRYCHSOW EJ m
otwarty będzie od 15 czerwca. — Pokoje •  

J  słoneczne, wspólny salon i taras,

# teka, pianino, kuchnia wiejska, posiłek B 
4 razy dzienna. Doskonała kąpiel, anto. ^  

Ę  Dojazd z Buratiowicz lab Nowogródka %

# autobusem. Ceny 3 50, 4.— i 4.50 w ze- B  
leżności od pokoju, — Poczta Wałówka 3  

Ę  koło Nowogródka, Andrzejkowe

f i *

warunni zastał przydzielony w charakterze ku- 
rjera do partji dowodzonej przez ziemianina — 
sąsiada, Hetiszla, który był jednocześnie naczel 
nikłem powiatu.

Pracował z nim do połowy sierpnia 1863 r. 
— poczem po przymusowej ucieczce Henszla 
do Francji, tropionego przez Moskali, przeszedł 
pod rozkazy innych dowódców, m. in. Gażyca, 
ziemianina ze Słonimszczyzny.

Praca młodego kurjera, wymawiała od niego 
niemałej odwagi, sprytu, ostrożności, zwłasz­
cza, że wówczas już ojciec jego śledzony był 
przez Moskali. Mimo wszystkie przeszkody, do­
skonale wywiązywał się z poruczonych mu za­
dań, oddając sprawie niemałe korzyści.

W rezultacie działalność młodego Jodki, nie 
została wykryta, ale poszlaki spadły na ojca, 
którego pozbawiono praw i zesłano do Turyn 
ska, gub. Tobolskiej.

Po dwóch latach pozwolono mu osiedlić się 
w Słobodskoje, gub. Wiackiej, gdzie umarł nie 
doczekawszy się zezwolenia na powrót do kra­
ju-

Majątek został skonfiskowany, a przedtem 
jeszcze inwentarz (to, czego nie dało się u- 
kryć) sprzedany z licytacji.

Na szczęście, część majątku nie dziedziczo­
na, lecz dokupiona już przez samego zesłańca, 
i zapisana na wspólne imię małżonków, zosta 
la zwrócona, a skonfiskowana część oddana w 
dzierżawę synowi, który gospodarzył na ojco­
wiźnie do roku Ib iż, w którym to roku, zmu­
szony był sprzedać ojcowiznę.

Do ostatniej chwili cieszył się dobrem zdro 
wiem i zac nowy wał całkowitą przytomność u- 
mysłu.

Niech mu ziemia będzie lekka! w.c.t.

  odi 'liudoości! fpoidiaitków i bratku raiafeżytycih
nazeiAinąitrz infoirmaioyj, jak inateży iści ą- 
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w dniach 24 i 25 bm. międzynarodowy mee- za te m  tyyidiat db 'Wisizystkicih 'unzędńiw 
ting lotniczy, będący wielkiem świętem lotnie- sk a rb o w y ch  O k ręg u  W ileńsk ie j' Izlby 
twa polskiego, odegra też poważną rolę propa S k a rb o w e j luastępiujiąeej treści; okólinik: 
gandową. . ,

Na meeting przybędzie znaczna liczba za- ^D oszło doi 'wiadiompisciii Iz b y  Sikarbo;-
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przez miejscowe Aerokluby i LOPP. "Niedo- bane z  positlanlorw/ieniamd ro izpo rządzm ia  
pełnienie tego warunku powoduje dyskwalifika B a d y  M inistrow i ;zi dh;. 215̂ . V I. 1932 r . (;Dz. 
cję. U. R . (P. N r. 62 poz. 580) a  p o n a d to  iwiy-
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Sale hydropatyczne. — Elektroterapja. — Gabinety ginekologiczne. Inha- 
łatorjum. — Kąpiele tlenowe, piankowe. — Zabiegi specjalne. Słynny 
zakład leczniczego stosowania słońca, powietrza i ruchu. Jedyne w Polsce 

kąpiele kaskadowe. —* Lecznicza solanka do picia.
Ordynują profesorowie U. S. B. i lekarze specjaliści, 

m  Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna zniżone.
SEZON TRWA OD 15-go MAJA DO 1-go PAŹDZIERNIKA.

™  W okresach 15.V.— 15.VI. i 1—30.IX 15% zniżka na wszystkie zabiegi.

K A W I A R N I A - R E S T A U R A C J A

fi l ja Z I E M I A Ń S K I E J
aostiła otwarta w Ogrodzie po Bernardyńskim. Podczas obiadów i kolacji koncerty.

Turniej Tenisowy W arszaw a-P rag a 
(Czechosłowacja) rozegrany został na 

żądanie graczy wyłącznie pikami DUNLOP
■ I

CYPRJAN NORWID
SYLWETKA POETY (1821 — 1883)

22 maja 1933 r. minie 50 lat od śmier 
ci Cyprjana - Kamila No-rwida. 50 lat te­
mu z przytułku św. Kazimierza w Paryżu 
wyniesiono ubogą trumnę, aby ją złożyć 
w osobnym grobie na cmentarzu w Ivry. 
Grób był zakupiony z pieniędzy, użebra- 
nych przez Michała Zaleskiego, między 
krewnymi i rodakami, bo po nieboszczy 
ku nic nie zostało. Za pogrzebem,, który 
odbył się w piątek 25 maja, szła garść 
najwierniejszych przyjaciół. W tej licz­
bie powinowaci: Dyboski i Kleczkow­
ski. Ogółem ponad 30 osób. Najbliższym 
druhem, co po zgonie zamknął Norwido­
wi oczy, był raz już wspomniany Michał 
Zaleski, uczestnik walk powstańczych 
1830 r. Gdyby nie jego starania, zwłoki 
artysty —  tułacza spoczęłyby we wspól­
nej mogile, gdzie Zarząd przytułku grze­
bał wszystkich weteranów. 1 tak grób 
Norwida był wydzierżawiony tylko na 5 
lat. Po upływie tego czasu słudzy cmen­
tarni mogli całkiem bezkarnie znieważyć 
prochy, odmawiając im kawałka ziemi na 
spoczynek wieczny. To też 28 listopada 
1888 roku nastąpiły przenosiny. Znowu 
dźwignięto trumnę na wóz żałobny i po­
wieziono na Montmorency. Tym razem 
przyjął ją grób wspólny, gdzie po skoń­
czonej doczesnej wędrówce znajdowała 
schronienie polska biedota wychodźcza. 
W obrzędzie przenosin uczestniczyli An­
na i Aleksander Dybowscy. Nikt więcej! 
,,Z zaproszonych nikt, a nikt nie był“ , —  
pisała Anna Dybowska do E. Genjusza 
w Port-Saidzie dnia 22 lutego 1889 r. 
Zapadło głuche milczenie. Jeszcze tu i 
ówdzie na wychodźtwie krążyły gawędy 
o niesamowitych wybrykach „pana Cy- 
prjanaA Jeszcze ten i ów, kto go znał,

wspominał z żalem „jenjalnego dziwaka”, 
jak się wspomina, długo wędrując po 
świecie, omszałe zwaliska, zabytki chlub 
nej przeszłości.

Pisma Norwida, częściowo tylko ogło 
szone, a przeważnie tułające się jako rę­
kopisy, po różnych domach mieszczań­
skich i dworach miejskich leżały w gru­
bym pyle zapomnienia. Czas szedł i 
szedł.

Ginęła z oczu całych pokoleń ta po­
stać dumna, królewsko niezawisła, Der- 
widowa. Dla umysłów, które wykoleiła 
niewola, było w niej za dużo chłodnej 
miary Fidjaszowej. Oto się zjawił ktoś 
bez kontusza, bez karabeli, bez złotego 
pasa, ktoś, kto nie rozciągał konfederat- 
ki na wszystkie szerokości geograficzne 
i nie zażegnywał się od Europy czamarą, 
jak Żydzi obrzezaniem. Jakże go pojąć i 
ocenić? A dla zmysłów, prześwietlonych 
nawylot pozytywizmem, był Norwid bo­
lesnym, mistycznym, nieczytelnym hie­
roglifem, jednym z grzechów polskiego 
romantyzmu, dziwolągiem wydętej, a pró 
żnej metafizyki, która pleniąc się bujnie 
wśród ruin i cmentarzysk doli polskiej, 
zachwaściła sobą wszelki, zdrowy sąd o 
rzeczy, wszelką myśl tęgą, swobodną zdo 
bywczą, iście męską. Wreszcie za graba­
rza posłużyła Norwidowi jego szorstka, 
koiczasta samorodność. Wiersz, nałado­
wany myślą, jak nabój prochem, wiersz 
sędziwy mądrością tylu doświadczeń, 
przeżyć i odludnych clumań —  zrażał, 
zniechęcał, odstraszał. Błąkała się wieść 
o ciemnym, niezrozumiałym poecie „mi­
stycznej piramidzie”, zbzikowanym ior- 
tepianiście, który zatkawszy sobie uszy, 
tłucze po klawiszach łokciami i piętami,

mniemając, że gra mistrzowsko. Tuż po 
zgonie ukazało się trochę wspominko w* 
gdzie wytrząśnięto ciekawsze wiadomo­
ści potoczne, nie troszcząc się zgoła o 
istotę artyzmu Norwidowego, o rolę twór 
cy Promethidiona w dziejach kultury na­
rodowej. Był tedy Norwid skazany na 
powtórną śmierć. Kilkoma zdawkowemi 
napomknieniami, często nieświadomie, 
zabijano ducha, co spłonął w uciążliwej 
pracy nad przysparzaniem nowych war­
tości rodzimej sztuce i wogóle cywiliza­
cji. Jakiż to przeskok od gawęd Pola do 
„przypowieści” Norwidowych, lub od 
niezdarnych płodów dramatycznych u- 
przykrzonego bractwa pogrobowców do 
Kleopatry. I znowu jaki przedział od 
wszystkich dróg utorowanych przebojem 
romantycznych genjuszów do prawie sa­
motnych gościńców Norwida. Jaka har­
da niepodległość! Choć zarazem jaka 
zbożna cześć dla przeszłości, jakie umie­
jętne korzystanie z dorobku wielkich po­
przedników: „Oryginalność, jest to su­
mienność w obliczu źródeł. Tylko orygi­
nalność dobrze pojęta, tylko twórczość 
prawdziwa może utrafić i postawić się 
czynną w planach Bożych —  t. j. zwycię 
żyć, bo jedyny Pan, Mistrz nasz i nau­
czyciel jest twórczy wiecznie. „Gdy myśl 
powszechna utknęła na mieliźnie, gdy sła 
wą i wzięciem cieszyły się płytkie byle­
by kontuszowe samochwalstwa, gdy cią­
gle odnowa przeżuwano tę samą treść: 
Norwid pisze nowele, dramaty i poezje 
jakich u nas dotąd jeszcze nie widziano. 
Jego mózg wre mozołem conajmniej za 
jedno spóźnione w rozwoju estetycznym  
pokolenie. Zjawiają się pojęcia, wyprze­
dzające ówczesny stan rzeczy o kilka 
dziesiątków lat i ten wysiłek myśli naj­
bardziej olśniewa, czyniąc z pism Norwi­
da ciągłą niespodziankę.

Tylko? Tylko, że tych pism w łaści­
wie nie było. W iodły żywot duszy, po­
kutującej zdała od powłoki drukarskiej.

Wydanie Brockhausa (Lipsk 1863) po­
niewierało się bez użytku. Inne, obejmu­
jące poszczególne utwory, również. Rę­
kopisy wędrowały z rąk do rąk. Dopiero 
Zenon Przesmycki wydobył je z zapom­
nienia. Nastąpiło to już na początku w ie­
ku obecnego. Przesmycki znaczną ilość 
utworów wydrukował w czasopiśmie 
„Chimera“, a lwią część ich umieścił we 
wspaniałem zbiorowem wydaniu, nieste­
ty dotąd nieukończonem. Godzi się go 
nazwać wskrzesicielem Norwida.

Życie Norwida pełne było cierni: czę­
ściowo zawikłane przez szorstki charak­
ter poety, a częściowo obciążone dotkli­
wym spadkiem po klęskach narodowych 
(1831, 1863 r.). Może kiedyindziej w po­
godniejszym czasie —  społeczeństwo za­
jęłoby się takim artystą, jak Norwid, lecz 
wobec szubienic, kazamatów, spisków, 
gorączkowych podziemnych działań, tarć 
społecznych i religijnych, musiał on u- 
stąpić.

Dziecię Mazowsza, syn dobrej zie­
miańskiej rodziny, gdzieś tam po ką- 
dzieli spowinowacony z Janem Sobie­
skim,, przyniósł ze sobą na świat (urpr 
dzony 24 września 1821 r.) wrodzoną 
pańskość i wykwint światowy. Miał to 
niejako we krwi, a jeszcze bardziej roz­
winąć chowając się po zgonie rodziców 
w domu babki swej, Hilarji z Sobie­
skich, wielce pieczołowitej o królewskie 
rodowody. Z tym pociągiem do herbu i 
dostojeństwa krwi, niesnadnie godziło się 
widome ubóstwo, którego Norwid zaznał, 
już na ławie szkolnej: stan majątkowy, 
opowiada w „Kłosach” 1886 r. Aleksan­
der Niewiarowski, nie był zbyt świetnym, 
gdy spotkałem się z Norwidami w 1835 
r. na ławie szkolnej na Lesznie, nie wy­
glądali zbyt pokaźnie w ubogiem mie­
szkanku w jednym z domów przy ulicy 
Orlej”. Za to dzięki szumnym znajomo­
ściom, młodociany artysta ocierał się o 
pierwsze w śłolicy domy i czuł się swoj

sko na posadzkach salonów literackich, 
w których zbierała się śmietanka towa­
rzystwa warszawskiego. Jeden z takich 
salonów, salom Deotymy, przetrwał aż do 
ostatnich dziesiątków ubiegłego stulecia. 
Bywał tam jeszcze Henryk Sienkiewicz. 
Rzecz prosta, ckliwe, napuszone i dość 
płytkie biesiady salonowe rychło przeja­
dły się Norwidowi. To też później chło- 
szcze je nieraz biczem swej przedziwnie 
lekkiej, a jednocześnie dojmującej ironji. 
Lecz pobyt wśród pięknoduchów zao­
strzył zmysł spostrzegawczy, nauczył od­
różniać plewy od ziarna prawdy, wydo­
skonalił zdolności poety, jako rozmówcy, 
co jest przymiotem ważnym dla pisarza 
dramatycznego. Słowem dał niejakie ko­
rzyści. W gromie przyjaciół, też często 
wysoko urodzonych, pogłębiało się życie 
duchowe. Norwid samowtór z Wężykiem 
puszcza się dwukrotnie (1841 —  1842) 
w wędrówkę po kraju. Mnóstwo wrażeń 
przylega mu teraz do pamięci na całe ży­
cie. Widzi lud swojski, jednaki i różny 
zarazem. Słyszy śpiewki, klechdy, poda­
nia. Mija ruiny porośnięte chwastem i 
baśnią. Ogląda skrzętnie wielorakie bu­
downictwo polskie i może wtedy już 
biada, że szlachcic, co widział Appolina, 
krzywo zakreśla kwaterę. Będąc w War­
szawie, poznaje też Norwid Augusta 
Cieszkowskiego, który do końca życia 
zostanie mu "wiernym przyjacielem. Nor­
wid wcześnie pióra się ima, wcześnie 
rozgłos zdobywa i chlubne wróżby sły­
szy dookoła siebie. Nie tylko damy sła­
wiły obiecującego młodzieńca, któremu 
sam rym się miłośnie naginał, a i pen- 
dzel, czy ołówek nie zawodził dłoni, zna­
leźli się rzeczoznawcy, co także go lau- 
rem uwieńczyli. Te pierwsze utwory Nor 
wida są istotnie opalowe, światła mierz- 
chną tam w półświatła, głosy —  w pół­
głosy, czucia w póLczucia, wonie w echa 
jakichś woni. Ogólny nastrój —  przy­
ćmiony, jakby matowy. Są to przeważ­

nie „dumania” i „fantazje”, dosyć sw o­
iście odcinające się od ówczesnej poezj\ 
hyperromantycznej.

W roku 1842 młody artysta opuszcza 
Warszawę. I już nigdy nie wrócił do kra­
ju. Będzie to tułaczka dozgonna. Zwie­
dza Włochy, Niemcy, Francję. We W ło^  
szech kształci swój zmysł malarski. J e ^  
bowiem nietylko poetą, ale i ma­
larzem, podobnie jak Wyspiański. W Ber 
linie studjuje estetykę niemiecką. W tym 
czasie kocha się w Pani Marji Kalergis, 
słynnej piękności europejskiej, którą 
Henryk Heine opiewał jako „świątynię 
miłości”, a Teofil Qautier jako „madonnę 
śnieżną”. Nawet twardy generał Ca- 
waignac uległ jej czarowi. Norwid w tym 
świetnym tłumie wielbicieli, znajdował 
się gdzieś na szarym końcu. Był niezna­
ny i ubogi. „Wiosnę ludów” rok 1848 
przeżywa wspólnie z Mickiewiczem i 
Krasińskim w Rzymie. Jest świadkiem za­
mieszek ulicznych. Wstrząsa nim silnie 
zamordowanie ministra Rossiego na scho 
dach, do Izby Poselskiej wiodących. Z 
Rzymu udaje się do Paryża. Poświęca się 
gorączkowej pracy. Tworzy Promethi­
diona, ewangelję sztuki narodowej. Do­
kucza mu nędza. Od czasu do czasu 
wspiera go Krasiński. Wreszcie „mając 
dwie gwineje w  kieszeni^ rusza za Ocean. 
W czasie podróży pracuje na statku ja­
ko posługacz. W Ameryce chwyta pierw­
szą lepszą robotę. Stęskniony wraca do 
Europy przez Anglję. Znowu osiada w 
Paryżu. Tym razem na stałe. Teraz pow­
stają jego najwspanialsze dzieła: Quidam, 
poemat z czasów cesarza Adrjana, Rzecz 
o wolności słowa, hezjodyczny opis mi­
stycznych prac ducha w głębiach ludz­
kiego słowa, Kleopatra pyszna tragedja, 
opiewająca zmierzch dwóch cywilizacyj: 
rzymskiej i egipskiej. Poeta ciągle wal- ' 
czy z niedostatkiem. Za bezcen sprzeda-,, 
je swoje dzieła malarskie, któremi za­
chwycał się Bohdan Zaleski. W roku



S Ł O W O

Czerwcowy lot
Wilno dotychczas właściwie nie miało oka­

zji zahaczyć większym zawodów lotniczych.
Zeszłoroczny przylot ś.p. żwirki i Wigury 

wykazał, że społeczeństwo nasze żywo się in­
teresuje lotnictwem i chętnie śpieszy na Po- 
rubanek, gdzie bliżej może się zetknąć z pod­
niebnymi rycerzami.

f^pularność lotnictwa zarówno sportow e­
go j,iak komunikacyjnego wzrasta z dniem każ­
dym, Bilans dziesięciolecia L.O.P.P. ma powa­
żny sforobek w popularyzacji hasła obrony 
kraje.

Równolegle rozwija się działalność Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej, który posiada 
tilje we wszystkich większych miastach.

fóasz Aeroklub Wileński odznacza się ru­
chliwością i żywem tempem pracy. Kursy pr- 
lotażtó, szybownictwa, udział w zawodach, pro 
paganda lotnictwa w terenie — to szeroki za­
kres działań, którym sprostać może jedynie or­
ganizacja sprężysta. Aeroklub Wileński z pre­
zesem por. Zakrzewskim na czele, jest taką 
organizacją.

Na poparcie tych słów posłużyć może o- 
statma impreza, nad którą Aeroklub obecnie 
pracuje. Będzie to Pierwszy Lot Północno- 
Wschodniej Polski.

impreza ta, zakrojona na wielką skalę, z gro 
madzs w Wilnie całą sportowo-lotniczą Polskę. 
W daki 17 czerwca zlecą się do Wilna zaw od­
nicy rm wszystkich Aeroklubów polskich. Ten 
lot kometowy pomyślany jest jako propaganda. 
Zawodnicy, zdążający do Wilna, będą otrzy­
mywać nagrodę za najdłuższą trasę i najwięk­
szą ilość lądowań po drodze. Obowiązkowe la-

K R O N I K A
NIEDZIELA

D*1S 2 1 1  
Wiktora 

Jutro 
[Heleny i Juljil

i t iP /k a
Wschód .siońo 3,07 

Zachód słońc* &. 7,24

SZKOLNA
— ZW R O T O P Ł A T  S Z K O L N Y C H . Z a -

sz iy  m ijam y w  sp o so b ie  awirotiu o p ła t 
Mmaicnwicie z a  m ie s ią c  czer­

w iec  iz) r\ irócotna ‘b id z ie  tyillkro po łow a u -  
s ta lo n e j  iwysakoścli, t. j. m  czas f a k ty ­
cznej nadiki ,w sz k o łach  wi ty m  m iesiącu .

O pow yższy  oh  zm ia n a c h  pciwiiadcmioflie 
-zostaną -wszystkie .urzędy jpańsftwowe — 
Dctycihozas) zw racania o p ła ty  z a  p e łn y  
m iesiąc.

—  D ZIŚ O T W A R G IE  O K R Ę Ż N E J  W Y ­
S T A W Y  OBRAZOWA ZN A K O M IT Y C H  
M ISTR ZÓ W  P O L S K IC H . Z ap o w ie d a ia n a  
w ystaw ia o b raz ó w  w y h itn y c h  mlistrzóiw 
jpioiiskich Zostanie dtiwiarta -dzisiaj1 o  igodiz. 
12.30 iw lo k a lu  s ta łe j w y s ta w y  s z tu k i —  
p rzy  ul. iWileńsikiej, 32.

J e s t  to  n ad zw y cza jn a  o k a z ja  d la  WUllna 
do zapoznania: s ię  z  p racam i, sz e reg u  .wy­
b itn y c h  m a la rz y  po lsk ich .

W y s taw a  p o trw a  ty lk o  8 d n i.
— Podziękowanie. Zarząd Kola Medyków 

składa serdeczne podziękowanie Panu Wale- 
rjanowi Bohuszowi-Szyszce za ofiarowanie do 
Bibljoteki Kola Med. kilkunastu tomów ksią­
żek naukowych.

I
i i

Z O F J A  K I S I E L E W i C Z Ó W N A
hlgjanlsika Ośrodka Zdrowia w Wilnie amsrła w dniu 19 maja r L,

Pogrzib odbędzie się w dniu 21 V. r. b. o gtćz. 10 rano z cerkwi Soboru 
Preczysteńskiego (na Zarzeczu) na cmentarz prawosławny.

O tej niepowetowanej stracie zasłużonej pracownic2 ki i koleżanki po*ia- 
dami» ’ PERSONEL OŚRODKA ZDROW IA w  WILNIE

I
I

UROCZYSTOŚCI LOTNICZE w WILNIE
W IL N O . W czoraj ju k o  w  p rzed d z ień  .nodżie BemlamdyńsOkim i  p o k az y  Ic tn iczo -

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 20 MAJA 
Ciśnienie średnie: 766.
Temperatura najwyższa: + 20 . 
Temperatura średnia: + 17 .
Temperatura najniższa: + 1 1 .
Opad: —-------- ------
W iatr: południowo - wschodni.

—L WYJAŚNIENIE. Otrzymaliśmy pismo 
— .Dyrekcja Państwowego Seminarjum następujące: W „Słowie" została umieszczona u ro cz y sto śc i ju b ileu szo w y ch  LOlPlP w go- gazowe.

t ó ^ d ^ e tad f tv M n m ^ i l iKi>n(? niCkiei W 'y i' '  Wiadomość p.t. „Kradzieże w Fabryce Tytonio- dzinacŁ  popołudto iow yoh (krąży ła madX  w e h  w  której'podano, że Kierownictwo Pań- e s k a d ra  ^
Podania przyjmuje i udziela informacyj co stwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w

. N A  P O R U B A N R Ueskadra samolótowi ----------------
ul-otiki propagandowe. P o  albadem ji ja k a  W (niedzielę ćLnia 21 b. m. na ło tn isjkń

dziennie od godz. 11 — 14 Kancelarja Semina- Wilnie stwierdziło systematyczne wykradanie o d b y tu  o  godz. 7 w iecz. w  te a tr z e  n a  wJPcuuLbanlku a  o k a z ji  KMlecia LOlPlP 
rjum, Zwierzyniec ul. Moniuszki 36. . . .  , . . .  . . Bohulainee u  p o d u o za  L o ry  Z am k o w ej ze -  odbędzie  s ię  ,g ę s ty m  L o tn ic z y  , a a  k to -

— Gimnazjum Koeduk. Humań. F. Welera . s w  ^ r0zny + 1 sciac '*- . . b r a ły  s ię  liczne •o rk ie s try  k tó re  a s y s to m -  trego p n o g ram  złożą s ię  p o k a z y  totó*T —
z prawami państwowych, (Dąbrowskiego 5), Wiadomość ta me odpowiada rzeczywi- jy  ^ Zy  z a p a la n iu  n a  g ó rze  t r a a s p a r e tu  —  m łodydh  p ilo tó w  -  uczniów", lo ty  p a s a ż e r -  
p o d a j e ®  wiadomości, że egzamina wstępne stości. Prawdą jedynie jest, że znaleziono u M. LOlPP. s!k:ie ^  „Rokkeńzie^, p o k az  iLobu z  z a trz y -

VII lozpoczynają się dn. 16-go czer Rabinowicz i H. Willinberga 3 klg. tytoniu, N ieco  p o te m  o d d z ia ły  g ru p u ja o e  człon- m a n em  śm ig łem , 'lot 'wlleczony n a  .stzybiow-
pochodzenie którego nie zostało jednak stwier- k ó w  L O P P  p rz e m a sz e ro w a ły  śródm ieśe iem  ou za  sam ochodem . W  cz a s ie  p o p isó w  —

do kl. II 
wca.

Pizy gimnazjum czynna jest koeduk. szko- dzone 
ła powszechna w składzie 1 — VI oddziałów

Tendencja: wzrost, potem lekki spadek ciś- Zapisy do szkoły powszechnej odbędą sic w WobeC teg0 uprzeimie Prosz«
niema.

Szanowne­
go pana Redaktora o umieszczenie odpowied­
niego sprostowania w najbliższym numerze 
„Słowa". Kierownik Fabryki inż. Węgrzyn.

tymże terminie.
— PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKO 

ŁA POWSZECHNA „PROMIEŃ" wraz z przed
szkoleni (ul. Wiwulskiego 4 koło dyr. kol.) ____________
przyjmuje zapisy do wszystkich oddziałów V i Cierpienia wątroby leczy Naturalna Sól 
VI oddz. odpowiadają zniesionym nową usta- Morszyńska. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warsza

w. k ie ru n k u  p l. Łulkiskięgo, ro zd a n e  będą, św ia d e c tw a  a b so lw en to m
N a  u l. W ie lk ie j1 k o lo  siedziby  L O P P  te o re ty c z n y c h  i  p ra k ty c z n y c h  k u rsó w  A - 

i n a  z ieleńcu  przy. u l. Z am kow ej iwista- e ro k lu b u  W ileń sk ieg o , 
w ionę z o s ta ły  w czo ra j dwfte p o tę żn y c h  
ro z m ia ró w  bom by łoTnicze.

P R O G R A M  D N IA

MIEJSKA

wą szkolną dwóm pierwszym klasom gimna­
zjum. Z początkiem roku szkolnego uruchomio­
na będzie filja szkoły na Zwierzyńcu.

Lokal jasny i czysty, boisko, komplety
— Młynowa, Zarzeczna i Popławska zam- ‘francuskiego, ceny przystępne, 

knięte. — Starostwo Grodzkie podaje do wia- _  Prywatna Szkoła Powszechna im.dowaaae musi odbyć się w Grodnie by miei- T ™  . ̂ dro5ilw° ^oazR ie  poaaje ao wia- _  Prywatna Szkoła Powszechna im. T.
. . , , , , . . ’ f domosci, iż z powodu koniecznych robot kana- T. Czackiego Stefana świetorzeckiean n rw

scowy Aeroidub mógł zorganizować pokaz dla lijAyjnych u zbiegu ulic: Młynowej, Zarzecz- Koed. Gimnazjum im. T. Czackiego w Wilnie

wa, Krak. Przedni. 45.
TEATR I MUZYKA

—. Teatr Wielki na i  - r a dziś
w niedzielę 21 maja, o +  : ' o raz
drugi utwór Henryka Ibsena „W róg ludu".

Z powodu zakończenia sezonu zimowego 
(teatr na Pohulance) i otwarcie sezonu let-

 _____ v ^ T, 1W1I,  niego (Bernardynka) — „W róg ludu" grany
nej i Popławskiej, te trzy ulice zostaną z dn. (z pełnemi prawami). W  ro l^ szk o ln y m "l9 3 3  będzie tylko kilka razy.
22 bm. tj. od poniedziałku zamknięte dla ruchu — 34 czynne będą oddziały od I-go do V-go. — Dzisiejszy balet w teatrze na Pohulance,
kołowego. Ruch od tego dnia skierowany bę- Do oddziału I-go przyjmowane będą dzieci u- Dziś, w  niedzielę 21 maja o godz. 4 po poł. po
dzie ulicami Subocz, Holendernią i Antokol- rodzone w roku 1927 lub wcześniej, bez e^za- cenach zniżonych fantastyczny balet pantomina
ską. Normalny zaś ruch w tym punkcie mia- minu. ’ b ;
sta Wznowiony będzie dopiero 30 maja. W Koed. Gimnazjum im. T. Czackiego będą

 ___— BUDŻET MIEJSKI. —  M a g is tr a t  czynne klasy od 11-ej do VIH-ej.  Egzaminy
wca, Zawodnicy wyruszą z Wilna trasą: Wilno P rz e3'łaf d o  Urzędfu W ojew ódzkiego  uchrwa- wstępne do Szkoły Powszechnej i Gimnazjum
— N«rwo-Świecianv — Mołodeczno — Rarann teiny p rzez  R ad ę  M ie jsk ą  [prelim inarz 'bud- s p o c z n ą  się w pierwszym terminie dnia 16 
w i c  -  Uda “  OszmTana -  Wilno. Lot o- m ia g& .n a  r . 33-34. P r zed  8 ^  dn‘
k rę ie j  odbywać się będzie skokami, prayczem ,I'°*p a t™03ly Zapisy przyjmuje i udziela informacyj co-
zaw o*acv musza ładować w każde z wvmie- ® +  Wio,jewo<łzŁą, fc ta ra  zbaerze dziennie od 10 13 kancelarja gimnazjum
nionw* mieiscowostói s ię  praiwidupoidobiiie ,wi poezątlkaicfa p ra p ® -  przy. ul. Wiwulskiego 13, tel. 10-56, gmach

y miejscowości. tego m ie sią ca . własny, obszerne boisko (w zimie ślizgawka) i
> k  teraz przygotowują się lokalne komite- N ow y b u d że t p o  isibrouie Wydabkóiw i ogród szkolny, 

ży ót> zorganizowania potrzebnych urządzeń, dodhodów  za m y k a  s ię  sauną zł. 9.678.356 w —  N O W Y  G M A CH  SZK O LN Y. R od
Mięttey innemi w 
k)tn»ho, gdyż dotychczas

B o g a ty  i .urazmaicoiny pirega^am, ś c ią ­
g n ie  tniewątpRwyie tłu m y  publicizaiości ma 
Poroiibanek. D o jaz d  ta n i  i w y g o d n y  za­
pew n iony  je s t  przieiz a u to b u sy  k u rs u ją c e  a 

O godz. 10 ra n o  inabożeńiSltiwio w, k o śc ie le  plaeoi1 K a ted ra fc ieg o  ora® ipc-ciągi. F e s ty n  
ś'\vi. J a n a .  odbędzie s ię  w  godz. 16— 20.

O godz. 12- te j  (koncert o rk ie s tr  w* og - '

DOBRY GRACZ U2YWA TYLKO PIŁEK 
TENISOWYCH D U N L 0 P

pubtówności. — W ten sposób pierwszy dzień 
■'(tj- f i  czerwca) poświęcony będzie całkowi­
cie ^m anifestow aniu sprawności i wytrzym a­
łości maszyn i pilotów.

Właściwy iot, również będący przede- 
wszyatkiem propagandą, odbędzie się 18 czer-

Królewicz Feniks", który zachwycił Wilno 
stał się marzeniem dzieci i dorosnych.

— Otwarcie Bernardynld — nastąpi już w 
sobotę 27 maja o godz. 8 m. 15. Na otwarcie 
Teatru Letniego w ogrodzie Bernardyńskim, 
przygotowuje się egzotyczna, arcyzabawna ko- 
medja „Dżymbi", do której została pozyskana 
na gościnne występy świetna i urocza artyst­
ka Jadwiga Zaklicka.

— Tani poniedziałek — nieodwołalnie o- 
stanie przedstawienie świetnej komedji Słonim­
skiego „Lekarz bezdomny".

— Dzisiejsza popołudniówka po cenach

p i l

Czyja wina?
Przed miesiącem czytaliśmy w  kronice d o -

żchczas nie b y t  tam terenu ^  ^  « » o r lo  Się p o s t ó j  K « r u t e tu  o p e r f fk a '^ K a to n f  L +
— Ceny chleba. — Ze Starostwa Grodzkie- 'budowy uoiwegoi igmaicihai stzkołyi powszse- 

go dowiadujemy się, że z dniem 21 bm. ustało ^huej w  N. WiLejce. Projdkt uóluwalomo i
na łądowanie. Lotnisko to pozostanie potem ja- — Ceny chleba. — Ze Starostwa Grodzkie- tetetew y uoiwego igmaicihai sdkolyi powszse- roli tytułowej. Ceny propagandowe.
ko pamocnicze dla celów sprotowo-komunika g°  do^ iaduiemy si^ że 2 dniem 21 bm. ustało w  N. W iLejce. R ro jd k t uch w alo n o  i — CnotUwa Zuzanna" n , j j^Piuiowo KomuniRa- ne zastały następujące ceny na clileb (za je-
W y * * '  den kilogram w detalu):

P®> powrocie z lotu okrężnego, wezmą za- Chleb pytlowy biały 50 proc. żytni — 35
wodmcy udział w popisach akrobatycznych na Sroszyi chleb sitkowy żytni — 29 groszy; —
Porubrmku. Będziemy mogli podziwiać takich d ,+  ż^ n| ~  2i gr' .
m istańw  iak ei ■ u Winni żądania lub pobierania cen wyższych

> J por. Oilowski, znany z brawu- 0d powyżej wskazanych będą karani w drodze 
rowysls zwycięstw w Bułgarji. Zapowiedziane administracyjnej, aresztem do 6 tygodni lub 
jest tewnież przybycie trzech maszyn myśliw- §rzywną do 3 tysięcy złotych.
skicfe z Torunia z majorem Pawlikowskim na 
czek. Zobaczymy więc także i akrobację trój­
kową.

jako przedsmak Lotu Czerwcowego mamy 
na Porubanku dziś o godz. 4 po poł. „Festyn 
Lotmezy“ z okazji dziesięciolecia L.O.P.P.

Wejście na lotnisko bezpłatne. Komunika­
cja autobusem i koleją. Program przewiduje 
najrozmaitsze pokazy.

A więc wszyscy w niedzielę na Porubanek.
Tad. C.

UNIWERSYTECKA
WYBORY REKTORA U. S. B.

CO GRAJĄ W KINACH?
RE1WJA — Kilki
CASINO —■ Więzień z Cajenny.
Helios Maski.
PAN — Złote sidła.
HOLLYWOOD — W yrok morza.
LUX — Dobroczyńca ludzkości.

W dniu 23 b. m. odbędą isię wybory rak- wychh Paramecium caudatum; Część admini- 
torą Uniwicrsyteitu Stefana: Batorego- aa stacyjna: a) wybór przewodniczącego i sek- 
irók 33-34. retarza; b) odczytanie protokułu z poprzednie

Według nowej ustawy -w.yboirów dioko- wa*nego zebrania; c) sprawozdanie ustępu- 
na .uli© gremjum prodPesoirstkie lecz ąpec- iąCvf(UnpalZą-“V*d) wybory n°wego zarządu; 
jaini dieiliegató; w  liczbie: 16 nsóJb upoiważ- -  Z w ia X  Wfeśrl^ii ć  ̂ ^
niemych praaz pnofesocrów. ^ 'VÎ ek VY¥c,cl.elL ^tuch i Drab-

Nojrtfoiobrany rektor na fwimio&ek

KiSka słów do reumatyków
na reumatyzm, 

pokrewne niedo- 
„ iż wiele środków, 

nie doznając żadnej ulgi. Mimo to, nie­
ma powodu do rozpaczy. Spróbujcie 
dziś jeszcze znakomicie uśmierzające bó- 
•le tabletki Togal. Tabletki Togal wstrzy- 
mują nagromadzanie się kwasu moczo­
wego, zwalczając w ten sposób w zarod­
ku te schorzenia. Togal nie wywiera u- 
bocznego szkodliwego działania. Do na­
bycia we wszystkich aptekach. Należy 
jednak zwracać baczną uwagę na orygi­
nalne, nieuszkodzone opakowanie. — Nr. 
reg, 1364.

wolne wnioski.
— Związek Właścicieli _  

nych Nieruchomości m. Wilna i woń wileńskie
i i .  ,  ,   m i- go. _  w  dn. 21 maja rb. o godz 12 m 30

u i^ tu a  o św ia ty  zaibteiieridzony będzie  p rze z  w saH nr 1 przy ul. Metropolitalnej odbędzie 
P re z y d e n ta  P ań s tw a . zebranie członków Związku Właścicieli śre

S ta r a  u s ta w a  p rzew id y w ała  'w ybory  dnich 1. Drobnych Nieruchomości m. Wilna 
r e k to r a  ma kom iec ro k u  alkadlemtekieg-o t w1U t-  dzielnicy Zarzecze z porządkiem
j. w czerw cu. ’ d" i a . następującym: 1) zagajenie; 2) sprawo-

A K A D F M irK A  zdanie zaiządu; 3) sprawa wykupu ziemi- 4) 
_ , t AILAULM 1LKA wybory nowego zarządu; i 5) wolne wnioski

-  Z Koła Fdozoficznego Stud. USB. W po- Na zebranie zaprasza się wszystkich członków

ZRZESZENIE KSIĘE0WYCK 
woj. Wileńskiego

Otrzymujemy ze sfer księgowych z prośbą 
o zamieszczenie:.

Już dziś aktualną jest konieczność zrzesze- 
, c . , . . . .  xt . . . -  - nia się księgowych, zatrudnionych zarówno w
leny Sawickiej. Matka jej me mogła się domy- przedsiębiorstwach przemysłowych prywatnych

________     ̂ _ D ziTjedno z ostat- śleć Powodu, dla którego dobra, serdeczna iak 1 komunalnych oraz państwowych.
postamioiwiomjo zwirócić «ię do odnośiLYch nich przedstawień pełnej humoru i werwy me- dziewczynka, kochająca córka, będąca w do- Musimy skupić <ię w jednej wielkiej organi 

J n ' lodyjnej operetki Gilberta „Cnotliwa Zuzanna", datku pilną uczenica, nagle opuściła dom ro- zacłi zawodowej, musimy ułatwiać sobie zdoby
ri7 iripi«n ; ćioH \  XI wanie wiedzyi a za tern i odpowiednich sta-dzicielski i siad po mej zaginął. Gdy meszczę- nowisk w naszem społeczeństwie.
śliwa matka zwróciła się do szkoły, szukając Tu zaznaczyć należy, że buchalterzy żydzi
o d p o w ie d z i  na tę b o le s n ą  z a g a d k ę ,  w y ja ś n i ł o  P o t r ą f ili  ju ż  w y k r z e s a ć  z  s i e b i e  i n i c j a ty w ę  z r z e
się, że w  V-tej klasie, d o  której uczęszczała d ^  założyli Związek Buchalterów w
Sawicka, zaszedł ostatnio wvDadek sołatanii ’ .mechż,e w,ęc ' autochtoni wileńscy nie, ’ , . °  wyPaaeK spłatania zasypiają — lecz przystąpią do pracy organi-
łi^la któremuś z melubianych profesorów, zacyjnej.
Przed jego lekcją ktoś zapalił w klasie siarkę. Grono inicjatorów założenia w Wilnie Od-

ó w iA T m u m  . . .  Okazało się, że siarkę tę zapaliła p. Sawicka działu Księgowych w Polsce zaprasza wszysi-
ŚWIATOWID _  Ułan,, ułan,, chłopcy ma- UIa wlaśnie ona p p a kich samodzielnych księgowych i pomocni-

l o w a m - D r z v k ła d m  „ p y p n ip p  ’ . . k o w  C i ę g o w y c h  n a  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e , —przykładna uczenica. Bliżej sprawy me badano, jakie odbędzie się w Instytucie Nauk Handlo-
F. bawicką skrzyczano, kazano pozostać w  za- wo - Gospodarczych w Wilnie (dom Br. Jabł- 
dymionej siarką klasie (cóż za wspaniałe me- kowskich) w sobotę dnia 20 maja o godzinie 
tody pedagogiczne), a następnie zapowiedziano 
jej, że zostanie wydalona ze szkoły. Dziewczyn­
ka była zaw sze nadzwyczaj układna i posłusz
na+ tak w domu, jak i w szkole* a do tego
bardzo ambitna. Musiała niezmiernie dotkliwie

i/, fladtz o fkredlyty.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Towarzystwo Anatomiczno - Zoologicz­

ne. — We środę dnia 24 maja r.b, o godż. 
19,30 w pierwszym, a o godz. 20 w drugim 
terminie w sali Zaklaciu Zoologji (Zakretowa 
23) odbędzie się walne zebranie Wil. Oddz 
Tow. Anatomiczno - Zoologicznego z następu­
jącym porządkiem dziennym: mgr. W. Adolph 
— Zjawisko trofo-depresji w kulturach maso-

Niejeden z cierpiących
n e u ra ig ję , p o d a g rę  i „ UftJlclw,1.c    -    ■■ i— ^
m a g an ia  w y p ró b o w a ł ju ż  w iele ś ro d k ó w  loLah' S a 22 / ' b‘ 0 godz' 20"ej w Zwlązku-- . ■ • j • , vy,c,c srouKOW, lokalu Seminarjum Filozoficznego odbedzie sie n  a  «  . ,
mc rmzna.ftf 7„dnP, „la, XI Zebranie Naukowe Koła w referatem kol t rrc,™. R 0  2 N E

E- Szyndelmanów-ny na temat „Podstawy i LU&TRAGJ)A KANAŁU TROCKIE-
metody psychologji dyferencjalnej według W. Z (poiłeeenia p. wiojewody, zanzad —
Sterna -  Część II. dróg wodinych i  drogowy diusfororwiał ro -

tóie mile widfuni WS‘ęp W°iny' °°~ e PrKy kanału łączą-mile widziani. cego +ziora trockie
— KOŁO' ETNOLOGÓW STUD. USB B ototy te zostaną’ w nicctolekiej r>rzv-

ipc/daje do wia doniosę,i, że w.e 'wtoirek din. szłiośai eaikończome.
23 ,b. ni. o ood,z. 19-teji w  tekalu S'emi- ~ NA INTENCJĘ ŻYDÓW NTWU/rrmn
2 “  Etnojioitórnego (Żarnikowa 11) KICH. Wczoraj, « ,  ghOUk odemry r ^ - ‘

dżjęici zie isię zebranie naulkdiwie, Koła z mow 'we wszysltkieh m ' 1 i - ^
neferalteni koć.- Paciufciewioza n, t. „Sta- 4ci«b ' oałoyjĆ ™len' Dldmq.zmdrSZCZkl. inne Wddq CSł-U
rocibrzędciwey ,w, M a c e ,  eek ic  to to t y c z -  <Mw n iem ieck ich  7 ^  '

. Gosoiie m ile  W idziani. t -
oDG A ŻYDÓW

o i i l C H . B aiw dł

18-ej.

Goście Niezależnych
odczuć tę karę, jaka ją spotkała, tembardziej T + ..7ystalwrie„ Niezalcmydh (w: aaffi -

i.._ .. , . . . „ L u tn i pnzy  ul.że sama dobrowolnie na ten wybryk bv sie j1" '  J Q ak«ew4® a ) zaajd iu je
nie zdobyła ę S1̂  k ilk a n a ś c ie  dbratzowi nieiw iiteńskieh

M,?:- ; r7 „ . . , t . m a ia rz y . S ą  tb  dłzSeła A n ie li O zarn o w -
Nazajutrz poszła do szkoły i prosiła, by sBrieJ ae  L w o w a ; Joiljli Gilzydktej: -  Bea*e- 

pozwolono jej pożegnać się z koleżankami i aow abiej, B o tera , J a x a  -  M aładhow sk iego , 
kolegami. Nie pozwolono jej jednak na to. Bi^omlisłaiwa Ołiazewisikiego i  Zyigimaiinita K ró - 
Wkrótce po tern przejściu wyszła z domu i l a  m K ra k o w a ; L u c ja n a  Kobieriskiieigo z  
więcej nie wróciła. W tych dniach, po miesiącu, Każimiieirza, iwireSizcie J a n in y  U aliinow - 
wydobyto z Wilji zniekształcone jej zwłoki. 'sk ie j z  W a rsza w y .

Jak wykazały badania, przedsięwzięte do- T rz e b a  p rzy zn ać , że  'dzieła w ym iem te-
piero po zaginięciu dziewczynki   to klasa n;y 'cibl iaTłte®tów: (z  w y ją tk ie m  J a n in y  M a-
postanowiła na złość nielubianemu profesoro- 1̂ iIlj0,wsfcLej)  stł° j ą  n ao g ó l \na wyżsayim p o -  
wi — zapalić przed jego lekcją siarkę Ci co 2 j + łe  *** N iezależm ydh.
przynieśli siarkę, wykonać tego jednak ’ nie się- to  zap ew a e  !tam, że

i . . .  r» x • . isoo:wi a r ty śc i,  n a d s y ła ia c  jsivne' dfeie-ła, dn
właśnie T a  He *n0W'°n° ^ UC1C l°^y- Los padf n ie zn a n eg o  m ia s ta , ihetetUi mu, asaprezen- 
własnie na Helenę Sawicką. W zbraniała się towiać s ię  ja k  n a j le p ie j i '.wybrali ;z sw e -
ona spełnić polecenie klasy. Tak bardzo to od- go doroibfou irzecizy najdoiśkom alsze.

. . ,, . . , . biegało od jej zwykłego, przykładnego sposo- N ie  s ą  on e  d ioskónałe w- se n s ie  a h s o -
,bu 2ach°w.vwania się w szkole! Jednak koledzy lu ta y m , tyllko p rae z  zestawiemite a  th rór-

fjdgkalnie usuura p ie g i,  u/cągpy.

- , 0 7 1  . . . .    — H . Ba;wał w Wilnie działacz 'sjloini- wy ’ obłożony iezy^^lad^ cer^łatwo ^usunte byli nieuS+ci: apelowano, do jej koleżeńskich ^zośeią, dajmy na to, Władysława Dunin-
J TZj y ™  k lęsk ę F iancji. Nie bar- kolaskach. P raso ły  stepem nurkuia. Sło- a , . ,r‘ kaudan -prezes klubu ż y -  stosując naturalną wodę gorzką’ Franciszka-Jó- uczub bardzo stanowczo: została zagrożona M a c k i e w ic z a ,  Józefa  Ł ubieńskiego a'l-

cizo ĵ o jednak wzrusza upadek epopei wianin ^iori7 i wr ctior.n ;   i ' 1 ^kieigo wi fparlamiencie mmninńcaPirm zefa. biorar wipuTor̂ m nr7f>ri iUnni^m ci« rm sankcja SDołeczna 7 P <jtrr»nv i/niP(rń«, ; bo Feliksa Kołysizlkd.u p a d e k  ep o p e i w ian in  
N ap o leo ń sk ie j. W ięce j o d b o la ł rok  1863 
—  64, gd y  Rosja z d ła w iła  
powstanie.

* * *
Norwid przez całe życie wlókł za so­

bą oścień niezrozuimiałości. Krytyka za-

, ,, . , .  ̂ —* leszcze nie
doszedł siebie samego. Może ii tylko na- 
sladować. Jest oichy, czekający

siedzi w chacie i s ta ry m 'h o ^ o m  I !nM,nń* t a .  —  “ ta /b io rą c  wieczorem przed udaniem się "na sankcją społeczną ze strony kolegów i koleża-
ż e r tw y  n iesie . Nic mu do tei c y w illz a rii W i t ^ ^  v ° ^ yl  .az€,r^  k o n faran cy j, w fP0Czynek pełną szklankę. Zalecana przez le- nek, w postaci potępienia „opinji publicznej 

styczniowe k tó rą  cudzoziemcy ra ją . 3 n  P °d ~ a n y ; p rze z  t a t e j .  ’ 'SjtCUiS/tÓW.
FALA ,S FRAJKÓW. Wywołany — 

l i ■ • xV • j £ -j - smęt- Przez kamaisizinjiikó.w żwdowekieth o.+w, -jł
ny. Ostatni wiersz Norwida ma nagłówek w ,dałszym tóągu. *

-. -  ..Słowianin" i pewnie zwiastował jakaś Rówmliież atrajkatia oee-ieilmie Pnir,.- ;
;L P4 1 a!a„ ! 0 : f i  WĆ  b + 9  wędrówkę niestrudzonego pątni- *£*“ •*«.. Urocm,? abtórową podpisać

karzy.
WYPADKI I KRADZIEŻE i — siarkę podpaliła.

strzygano z jego utworów luźne urywki ka kultur, może gdzieś pod złotogłowa dy“ te '“ gietotó Rybalka' 6 n„„ ■ ,="ur--------' ••
: czyniono sobie huczne pośmiewisko z białokamienna Mo°skwę: ir nićuS w d™ u wazony odnaleziono.0™6"

Jak^słowianin, gdy brak mu naśladować kogo azew ców  - p ra c u 'W o h  u —  SAMOBÓJSTWO -  W Cielętniku napi-
Duma w szerokim polu, czekając na siebie , , ,  . P ‘ ła Sl? esencji octowej 18-letnia Helena K. —
Gdy zdała jadą kupcy, gdzieś żelazną droca’ o Wycieczka pszczelarzy. Towarzystwo ^  stałego miejsca zamieszkania.-- Pogotowie 
Drzą telegramy w drutach i balon na niebie FszczeImcze w celach zaznajomienia szerszego odw10zk> ją do szpitala Sawicz, życiu jej nie
Jak Słowianin, co chadzał już wszystkiemu gr°"t? PSZCzeiarzy z postępowo prowacfzonemi & 021 niebezpieczeństwo. Przyczyny narazie nie

A™.... pasiekami w dniu 28 maja r.b. organizuje wy- ustalono.

autora, co dopiero czeka, aby g 0 z dzi­
wolągów apokaliptycznych na język oj­
czysty przełożyć. Drugą wierną towarzy­
szką Norwida była nędza. W  roku 1877 
musiał się przenieść do przytułku św. Ka­
zimierza na rtie de Chevaleret. Poprostu 
me imał z czego żyć i musiał korzystać T ak ' bywa smętnem
z urządzeń dobroczynnych. Przytułek, 
założony przez księżnę Adamową Czar­
toryską, gromadził p0Cj SWy m dachem

Kołys&ka.
IPeiwme jpowimowaeitwa, je ś li  ehodizi o 

'k ienm elk 'mlożna aaow ażyć po m led ay  gro-
Kto tu ponosi winę? Na kim ciąży straszna f™ *  » N i«?ail€ńD^ Qli.: i  4 te m  P ^ w , a -  

— Złodzieje cmentarni. — 8 wazonów kwia odoowiedzialność za zrmmnwnnp m^A • • o 'nabarailizm. W y ją te k  ©taniowii J a n in a
tów zginęło z cmentarza na Rossie. Na skutek Odnowiedzialni tu n' + n, • i , t  Miail'itll0,wska:, ho łd iu jąm  . fci-etriuirułCoiWi, <łla
doniesienia dozorcy cmentarza policja wdrożyła powiedzialm są metylko ci koledzy, kto- któreigro tnudmo ro n az w ę: fortmdsfcyiaaniyi 
dochodzenie i po przeprowadzeniu rewizji do- rzy badaczkę do owego podpalenia przymusili, prym ityw irzm  <czv p ry m ity w n y  fo rm iz m
mowej zatrzymała Adelę i Honoratę Babysz- Bez porównania bardziej winni są ci, co tak (P la e  K a te d ra ln y )  z tenc tenc ją  d o  s+yli-

ip racow ity  i
żą — bez dostatecznego zbadania sprawy i nze te łny  g ra f ik  (A po llo  N r. 238, p o r t r e t
bez przemyślenia skutków, które ich lekkomyśl- P- 227’ Marysieńka Ńir. 230 d in n e ) .

, e '  5O’0naem^ STT-l+ L ć f + + L ^ f T ? r H ^ j- ? .ńs!l + " r ™*opata»ie ferują srogie wyroki nad miodzie- z a o j io r a z  Z y g m u n t KFÓ1.

nie powzięte decyzje mogą spowodować.

w trony * i i j ^ wy-
Oczekiwa na siebie samego bez wiedzy ,C10Czk? do Przemyslowej pasieki p. Stefana Żu- • ORANY

ak bywa smętnem życie... wieszczowie, d“ etó WYKOLEJENIE SIĘ »*OCIÓGU. - W  dn.
Zacni szlachcice, żydy, przekupnie, i cht0p y . na <=el wy- bm‘

Tokarzewicz, Kraszewski,

- Ap>KOWAllKI
+U':S.;U'Vf A).

o godz. 0,25 wykoleił się w  czasie ma 
wycieczce mo- newrowania pociąg towarowy nr 773 na stacji

jp!f iHIEHHAJEc0WOH

ObrawjT J . Giżyckiej - Bere®otw)slkiej, — 
poiza starannością wiyik onunla, wyczu­
ciem - c h i a i r a M e m  lpro+reto,wanyCh głów i  
ipiJńemi jak  'wdińać, studjami: — nie 'O d z n a ­
cza ją  się uiiozem, ero zmusi łó.by w^idza d o  
uwagi i refiDekisyj:. Jeszcze' m niej zaintere­
sowania ihudizi 'S. Jaxia - Malachowiski1 
albo B. Olszaw/ski. j m w%

starców  ^weteranów L h J m « e w T  nra„ ° k a r2 e w ic z ’ K raszew ski, G enjusz, zf  + l L + dy ..k t°  do dnia 25 maja r.b. wpla Orany. Dwa wagony, wyrzucone z szyn prze- 

W dowy,’ ubogą d lia iw e , U ow em  w tlt lk ą ’ V *  ° ' 5 "' “  J S t ? !  7  *“  r f ' "

w .  « *  -!■ «■ *  & :  S i z ^ - z s s r z s s r z s r :
r < ,r~I r~% _  .* TTł i p l C A  1T7 1/ i . ______

ubo.y.0  mieszkał przez sc anę , niejeden W rozmowie nawet przy newńe zan ed ,'U 28  maia r’b’ 0 8 0 dz. 11. na Placu O rze-  ----------
wieczór mile p rze g a w ędził. Uhca de Che- baniu pod koniec około siebie to nai rad k u^ + h  P°wrót °  godz' 1 4  w  "T"
yaleret, gdzie mieścił się przytułek, nie wykwintniejszy św ia+nwfJ„ i , J'  «tntv W dn'u, 28 maja padal deszcz' 7  SPALIŁO SIĘ 2

tu In a 
nie a K-*^CASZna‘- Huk w ie ^ te g o  m iasta  rozm ów ca. W zam yśleniu  w sp a n ia ły  w v -  • - ~ — -  ____*_____________  r_______ . .^ lłru UŁIO

10ZD1J umań n ocnych: g ląd  m yślic iela , p ięknem  i g łęb ia  m v- ^ a P,rzybyb w ycieczka tury- nieriskiego. Pożar strawa około 2 hektary mło-

czasie manewrowania pociągu. Tor niezwłocz­
nie naprawiono.

D Z I S N A
HA LASU. — W okoli- 

przeniesiony cacn w si zamosze gminy hołubickiej z niewia-
. . . .   —  domych dotychczas przyczyn wybuchł pożar
wycieczka ze Lwowa. — Na Zielone lasu państwowego w obrębie nadleśnictwa dziś

Ptaków  nocnych. .. stychać poświst ! . ?  o f f l T ' g i o S T  Raz s p ^ Ł " ^  »  ^  Wdrożono, dochodzenie c e l e m ^ r
Szczekanie psa nad brzegiem kanału, plusk na ulicy i prawie nie poznałem: g przyczyny pozara-

w wodzie
W ykrzyk dalekiej jakiejś wątpliwej natury

j  ̂       ^ f Szedł
. . ..  wW +  na°tury n U w i y / 1? ' ^ ' jakby śPies+ f o  chó-

Uciszenie głębokie — potem szelest drobny |  u e iwida, tylko mu harfy brakło, bro-
lub fip+ a.. . . .  Jozwiana. W7rnk \az nipcknńc7nnnć^N iew ieściego  trzew ik a, lub flet, k tó ry  zaczął 

cz nic dokonał pieśni, —  p o tem  jak b y

Niedotkłiwego smętek w powietrzu i^ n ad e k  
Jednego listka na bruk — potem wielka 
Nocna cisza (Kleopatra).

Pod koniec życia Norwid zadumał się 
nad pasieczną, rybną, jeziorną Słowiań­
szczyzną, Hen od Nowogrodu biegną 
przestronne gościńce. Kupcy ciągną w

ozwiana, wzrok w nieskończoność 
rzucony, albo w siebie, nikogo nie wi­
dział. Nie wiem dokąd szedł, ani po co“.

Umarł z 22 na 23 maja 1883 r.
„Siwą głową skinął" —  powiada 

Tokarzewicz, i odszedł. Daleko jest ocl 
nas, daleko. Dogonimy go jednak".

Z. Falkowski

P I Ł KI  T E NI S O WE
n*ywanc są w rozgrywkach o 

P U H A R  D A V I S A
w 24 państwach DUNLOP
Pestrzelenit komunisty Starskiego

WILNO. — Wczoraj nadeszła tu wiadomość waniem. 
że w rejonie Niegorełoje, postrzelono ciężko w Snarskiego ścigano za nadużycia rzekomo 
czasie ucieczki do Rosji znanego komunistę poi popełnione podczas pracy w sekretarjacie par- 
skiego W. Snarskiego. Przed paru łaty Stnarski tji komunistycznej w  Mińsku, 
zbiegł do Sowietów w obawie przed areszto- ------------

mTTYl

II
Polskich

& L A C H Ę 'O C Y N K O W A N Ą
do K R Y C I A  D A C H Ó W

znanej marki

C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA"
Zakład. Przem. Cynk. Sp. Akc. w  Będzinie 

) - (  C E N Y  F A B R Y C Z N E .  ) - (
Prosimy zwrdciC baczną uwagę na znak 
fabryczny „C. K. H. KRÓLEW SKA H U TA 11 

i w y s t r z a g a ć  s i ę  n a S l a d o w n l c ł w

Reprezentacja i składy fabryczne

T-W O  M ETALURG BR. CZERNIAK i s>ka 
WILNO. BAZYLJANSKA 6. Tel. 273,

Sprzedaż hnrtowa: blacby CYNKOW EJ, czarnej, gwoździ, 
CEMENTU, PAPY i wszelkich artykułów budowlanych.

CYNK0WNIE 
KRÓLEWSKa-HUIA 

BĘDZIN 
POI ZAH PRZDlCTKU 

PfOHA OUALfl



rm *

A . GOFDON
NIEMIECKA 26, tel. 306.

Nel sezes*letni 
N A D E S Z Ł Y  

ostatnie nowości
na kosfjumy S palta
męskie i damskie,
letnie tkaniny najnowszych deseń*,
Jedwabie, wełny, markizeta etc.

SP.
AKC.

saaidśra Ofieszfcieny-ieza* Na/tana £fe©re&®ef?ru 
^kdeigo i Sidora [Wiafdjy t̂e/wa.

— ZABÓJSTWO. W  ónini 15 ban. we 
iwsi Dobromyśl tejże gm iny JafcuBaezyfk 
M ikołaj ła t  35 .podicmas spnzeezfcl ae siwym 
ojcem Sergjlusaeia zadał Emu cios kołem w 
fiewyj bok, wskutek czego stany Seagiej lat 
60 ciosu: tego n ie w ytrzym ał i  w  dlrodze 
do sizjpirtala zmarł. Rrzsest.rasfaomy swoim 
czyD.em syn  zbięgd w: niewiad.,omym Ude- 
Tuniku. Poliicjta: zatrzą^dziła. poszukiwanie, — 
Z W oki .zatoeizjpieeEocno.

— GRUBSZA KRADZIEŻ. W  dniu 17 
m aja w folwarku- Teofilia, własność J a ­
n iny  Gonezycikiej, skradziono właścicielce 
pierścionek złoty z fb(ry]anftemr, oprawio­
nym  w (platynę, wartości 2.000 zł.

t.
i

D zit wyświetla

R E W J AM
Ostrobramska 5

19

Balkon Porter od

25 gr. 54 gr*

a s

MUSUJĄCY HUMOREM I WERWĄ FILM p.ł. I  i
z dawno niewidzianą a tak przer wszystkich uwielbianą największą gwiardą ekranuM ARy PICKFORD

Początek o godz. 4 — 6 — i 8-ej. W soboty i niedziele od godz. 2-ej.

W sobotę 20 — niedzielę £1 — poniedziałek 22 b. m. o godz. 9,45 wieczorem

Walka ze skutkami prostytucji
Nadzwyczajne przedstawienie filmowe dla dorosłych od 18 lat.
Ceny na wszystkie miejsca 54 gr. Miejsca od dzielne dla kobiet i dla mężczyzn.

Kryjcie dachy tylko
BLACHĄ OCYNKOWANĄ

n a j p r z a d n i e j s z e j  j a k o ś c i
SF. AKC. SLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY

Skład fabryczny i reprezentacja

I. C H E L E M  Sp- c y
WILNO, KOŃSKA 16, Tel. 291

:::
ŚLĄSKI 

PRZtMYSt CYNKOWYJ
S P  A K C .

PRIMA QUALIT ]

Dr. A. wężyk
p o w r ó c i ł '  

ul Sadowa 9 w  Baranowiczach.
Choroby weneryczne, skórne, płciowe. 

Przyjmą je w g. 7—8 r . | l —3 pp. i 7—9 *

Najnowsze
arcydzieło
filmowe „14 U P C A “  r e n e  ć la ir e 'a

Już wkrótce w kittfe 
U

w obsadzie wybitnych i popnlarnych gwiazd.

DZISIEJSZE IMPREZY
O godz. 9-ej rano rozpoczynają

Pióromonde zawody lekkoatletyczne, bę---------
dalszy ciąg indywidualnych mistrzostw, rozpo­
czętych wczoraj. Sprawozdanie z całości poda­
my w  numerze poniedziałkowym.

* * *
Motocykliści i Cykliści będą mieli dziś cie­

kawe imprezy. Motocykliści wyruszą o 10 ra­
no na raki Wilflo — Raduń —1 Wilno, cykliści
też urządzają wycieczkę. Wyjazd o 8 rano.

* * *
Na boisku piłkarskiem wałczyć dziś będą 

drużyny Ogniska i Drukarza.

FILMOWEJ TAiMIE
„W IĘZIEŃ Z CAYENNY(i — „CASINO".

Dobra -szakala reżyserska zawsze jest 
eoś w arta. Allan Dtean nakręcił „W ięźnia 
z Cayetmiy^ poprawnie, według ustalanych 
wzorów. Motywy -są znane z innych fil­
mów, alle zastosowane trafnie.

Zbiegły więzień (W iktor Mac Lagi en) 
odnajduje w Paryżu swoją córkę (Helena 
Maidk). Nie maże jej jedinaik odkryć swego 
■incognito, by tnie burzyć .złudzeń dziewczę­
cia. Miłość ojcowska zmienia się w  poświę 
cenie. Były więzień ra tu je  eóikę z rą k  a - 
. paszowi, umożliwia jej wydostanie się n a  
i wolność razem  z  ukochanym, sam  maito- 
■miast ginie.

Fabuła rozwija się interesująco, akcja 
toczy się wartko. W  njęciu koliorytu pa­
ryskiego 'znać uaślad-owmcitiwb Cladtre‘a, 
clioć bez właściwego m u polotu. Nieco sztlu 
cznie ibrzmi angielski djiaftog w  paryskiej 
uli-czce.

Hdlęna Mack, debjiutanitka wogóle, a 
więc także i u nas, 'zaprezentowała, się cie- 
ka.v:ą g rą  i  subtelnością cieniowania uczuć.

W  całości film  pozestaw ia iwirażenie, 
szczególnie p a r t je  końcowe są  emocjonalne

W dddatikach widzimy przegląd Foxa 
niezbyt coprawda świeży i niepotrzebnie 
-wydłużony starem  i wstawkami — ale u- 
rezmaieoiny.

W zapowiedziach czytamy (ostatni Lim 
Eene €Haire"a „14 ]-ipca“. Z próbek rwidać, 
że ibędżie to  -rzecz wartościowa. Tad. C.

plecy. Dziwaka w stanie b. ciężkim umie­
szczono w lecznicy B lum sztejra.

— ZAGINIĘCIE. Klimowicz Józef — 
mieszkaniec w si Leśnica, gm. Hoża, za­
meldował o wyjściu z diom-u jego żony

która po sprzeczce z  rodzicami 
ę z  domu w niewiadomym k ierun­

ku  -w dn-iu 14 ,b. m. i dotychczas nie wróci­
ła. Według uzyskanych inform.ae.yj — 
od Klimowicza, żona jego nosiła się z  za­
m iarem  samobójstwa.

— USIŁOW ANIE ZABÓJSTWA. Mie­
szkańcy wisi Kozły igm. inidiurskiej, malżom- 
koiwie K ata rzyna i M ikołaj Krupowie na 
tle porachuuków osobistych, chicieŁi po­
zbawić 'życia, w uja swego- Jan a  Szypioę, 'za­
d ając  m u 2 ciosy siekierą. K rupów aresz­
towano.

— TEATR M IEJSK I. W  niedzielę dn. 
21 b. m. -o godz. 4 pp. „Egipska pszenica.*'.

Wieczorem o, godz. 8.J5 sztuka Sza- 
niawslkiego , ,Most‘ ‘.

Ceny zniżone.
— ZE SIEORTU. W dniu 21 b. m. K. 

'3. ,,Cresiovia“ organ izm je I I  doroczny bieg 
na p rzełaj pań  o puhar K. S. „Oresovia“. 
T rasa biegu Wynosi 1000 m. Start, i 
m eta w ogrodzie m iejskim  
<*rrvvTV' nmyrwm t t  w r rv r f i w t w M f w i w  r r ryy

DŹWIĘKOWE KINO „APOLLO*1
Dominikańska 26.

Net w raju
z czarującą, pełną wdzięku AMY ONDRĄ w 
wersji francusko-czeskiej. Rytm — śpiew — ta­
niec — dowcip. Nad program:— TYGODNIK 

FOX‘A.
Wstąp 50 gr.

<r t t  f i i  TTTTTm ym m TTm n y ym TTTf Y f m m

/ ł o f f f lc k a
— STRASZNE HARAKTRI ARESZ­

TOWANEGO. W nocy z  -dnia 2—3 m aja  r. 
b. nieznani isiprawcy zakradli się do zabu­
dowań mieszkańca wisi Ojucewiicze, gm. 
Mińskiej Szczior&a. 'Bazylego, którego- ok­
radli z  garderoby i różnych rzeczy domo­
wego użytku. Podpaliwszy budynki, nie­
postrzeżenie uszli, nie pożostaiwliając po 
-sobie żadnych śladów. Energicznie pro­
wadząca .w tej sprawie dochodzenie poli­
cja w: krótkim  czasie ustaliła, że (kradzie­
ży tej i (podpalenia dokonała;: Szostak Pta- 
w-eł, Nieczaj Serafin, G ryb Mikołaj, m ie­
szkańcy wsi Ojmcewicze.

Gdy w dniu 11 mlaja ir. b. policja miń­
ska udała się do iwisi Ojucewiicze celem 
aresztowania, sprawców*', Szostak Paweł ma 
w idok wkraczającej do mieszkania poli­
cji chwycił ibrizytwę -i; w  straszny  spdsób 
rozplatał -sobie -nią bruch. Prtzmńeziony 
do szpitala w. Stołpcach zmarł na drugi 
dzień, przyznawszy się na krótko przed 
śm iercią -wobec sędziego śledlezjęgo do u- 
•udziału w  kradzieży i podpaleń ml

Już
c&łe

W ilno
md w i o niebywałej sensacji S B  D Z U N 6 L "

Najpotężniejszy film sezonu, wyprodukowany kosztem 1.000.000 dolarów.

Jutro w  kłuta

jar
FILM GROZY I TAJEMNIC! Mistrz maski, niesamowity genjusz tortur

w swej najnowszej i największej przejmującej zgrozą kreacji

DR* P U -A A K H U
Wymyślne tortury, Pałac udręczeń 
Nad program: .M am a kocha gapą", komedja.______

w  s w e j  n a j n o w s z e j  i  i

tm  n  im .
Na 1 se a o s

Balkon 40 gr. 

Parter 70 gr. 

Wiecz, od 50 gr.

ŚPIESZCIE WSZYSCY UJRZEĆ!
Nocne spelunki Paryża i okrutne życie ich bywalców.

WIĘZIEŃ i CAIENNY
z Mac Laglenem bohaterem „X 27“ w roli głównej. Piekło na ziemi — to kolonje karne w  Cafeenef
życie zbiega z Cajenny — to świetna kreacja artystyczna MAC LAGLENA. Bogaty nadprogram:

Początek seansów o godz. 2—5—8 i 10,30.

ThOi Najlepszy środek przeciw 
zatwardzeniu

Chambird
Żądać wrygln. Francuzki

„PAN E m e s t a  L u b i c z a
„ Z Ł O T E  S I D Ł A ' 1

Dziś: HUMOR, ŚPIEW, SENSACJA w  najnow 
szyni filmie genjalnego

Nadprogram: Konkursowe dodatki: SYMFONJA 
„Nad modrym, pięknym Dunajem'* oraz 2) —  
Tygodnik „Paramountu" i PAT._____________

D9III0

— ZATARG PRACOWNIKÓW M IE J­
SKICH Z MAGISTRATEM. Z atarg  robot- 
Kików mię jakich z  M agistratem , k tó ry  wy­
buchł z powodu wymówiona ia im praęy> — 
jak się okazuje ule izostał zakończony.

W  dniu 20 b. m. robobnicy w  'liczbie — 
210 osób ponownie zgłos-ili się dio .pracy 
a a  Kołoży i rozpoczęli ją  samowokiie.

W -poŁudme wszyscy robotoicy udać 
s ię  mieli do m agistra tu  ipo. twrypłatę za tą 
prace .

— ZAKOŃCZENIE STRAJKU W  FA ­
BRYCE DYKTY. W dniu 19 b. m. u  p. In-
spektora P ra c r  33 obwbdu Grodno, 

i odbyła- się konferencja Zarządu fabryki 
dykty B-ci Braun, i delegatów robotników 
tejże fabryki. N a konferencji dosizło do 
iporoiZ-umienia robotników z  Zarządem na 
następujących - warunkach.

1) Zarząd’ fabryki ma przyjąć 7 zwiol- 
nionych -robotnlików, warunkowo, do czaru 
przeprowadzenia dochodzenia przez in­
spektora pracy, 2 ) m-a wypłacić zaległą 
'należności robotniiik-om -za idwa dni ;pirzepra- 
cowane. Za dnie strajkowe .i-obo tn ą c y  
żadnej pretensji nie wnoszą.

F abryka m-a być -uruchomiona t\\t dniu 
22 b. m.

W  .związku z prowadzoną głodówką — 
prze:z pracowników tejże fabryki w  dniu 
19 b. m. zasłabło 7 kobiet, które odwiezio­
ne .zostały do szpitala.
. — BIJATYK A KOBIET. W diniu wcizo
rajiszym została pobita przez Sta-wiriisiej- 
ko M arję i Monikę zam. przy ul. P raw o- 
Naibrzeżnej 4, Marcisziko Eugemja, fetóita 
-o tern -zameQ'dowala na posterunku poli­
cji.

— (POŻAR. W nocy z  dnia 20 b. m. we 
w si Bondary gm. Jeziory z nieustalonych 
narazię  przyczyn w zabudowaniach Dzie- 
■tezeni Borysa wybuchł pożar, którego p a- 
ishwią padł chl.ew, śpichlerz, zboże, koń, i 
ciele. iWyaokiość s tra t  narOJzie inieuistaltoinia.

— ZTWŁOKI (POSZARPANE PRZEZ 
MASZYNĘ. W  dniu 19 b. <m. w ta rtak u  
„Sosnń“ w  dole gdzie się mieści transm isja  
znaleziono (Ziwlókii robotnika Józefa Paczu- 
fciewicza ,zam. przy Ul. Druickiej 26, k tó ­
rego ciało poszarpane zostało w kawałki 
przez maszynę. Powód w ypadku nieznany. 
Dochodzenie prowadizą władze policyjne.

— PORACHUNKI OSOBISTE. Z no ­
żem w ręku rzucił się Tarasewicz F ran ­
ciszek, bez stałego m iejsca zamieszkania 
na Sym-eia Dziwaka, zadiając m u cios w

— BACZNOŚĆ PEOWIACY! Wszyscy, któ­
rzy brali czynny udział w pracy POW, w czasie 
od 1915 — do 1918 r., chcący należeć do Zw. 
Peowiaków, na terenie powiatu nowogródzkie­
go, winni się zgłosić u Ob. K. Arczyńskiego 
w Urzędzie Wojewódzkim, w Nowogródku, w 
godz. od 10 do 12. Zamieszkujący na terenie 
powiatu Słonimskiego, u ob. B. Witkowskiego, 
w Słonimie, Sejmik; w  Stołpcach u ob. Karko­
wskiego, dworzec kolejowy; w Nieświeżu u ob. 
Malukiewicza, Starostwo, w Lidzie i Barano­
wiczach w odnośnych Kołach P.O.W. Peowia- 
cy, chcący uzyskać odznakę Niepodległości, 
winni do dnia 25 maja r.b. nadesłać pod adre­
sem ob. Arczyńskiego Konstantego ewent. Ko­
ła P.O.W. w  Nowogródku, ul. Z. Beczkowicza 
Nr. 6 m. 1 następujące dane:

1) imię i nazwisko, 2) pseudonim, 3) za ­
wód, 4) zajmowane stanowisko, 5) dokładny 
adres zamieszkania, 6) posiadane odznaczenie, 
7) dokładny swój życiorys z opisem czynów 
w P.O.W., oraz w czasie walk na froncie i t.p.

Pozatem, starający się o odznakę winien 
powołać się na dwóch świadków, znanych z pra 
cy w P.O.W. ewentuafnie przedłożyć dowody, 
stwierdzające jego czyny w pracy P.O.W. i 
walkach o Niepodległość.

k a r a ^ i i c k i
— INŹ. MARJAN LAYMAN, zaiauy 

dzalaoz LO PP i prezes powiatowego za­
rządu kom itetu LOPP został odznaczony 
złotym Krzyżem Zasługi.

— AKADEM IA POKAZOWA LOPP. 
W 'dniu 18 m aja ma placu -Straży Pożarne] 
odbyła się akadem ia pokazowa LOPP.

Akademję zagaił prezes zarządu pow. 
kom itetu inłż Laymau, poe-zem .prof. Stani­
sław  Wojtuin. nakreślił crozmój i histiorję 
powistania i rozwój walk gazowych, wresiZ- 
cie ważność zadań I jOPP. iPoszczególne 
fragm enty przemówienia były ilustrowane 
pdkazami drużyn odkażających. Zawsze 
życzliwy dowódca 78 pp. p. płk. Sokół - 
Szahin delegował orkiestrę, k tóra teoncer- 
Jowała na zakończenie akadeuuji.

Całość Wypadła bardzo dobrze, co- na- 
ileży żawdzięczyć :p. -naczelnikowi- Awi.no- 
iwidkiemu, k tóry  -zorgamizował akadeniję 
bez niczyjej pomocy, dosłownie stanowił 
sekcję akadem ji sam.

— ZJAZD POWIATOWY MŁODZIE­
ŻY LUDOWEJ. Jak  się dawlaicDujemy, w 
-dniu 11 czerwicą m a się odbyć zjazd m ło­
dzieży ludowej, w cęlu ukomstytuowania 
zarządu powia-towiego.

— ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. -  
W dniu  15 m aja  w  saili konferencyjnej Sta, 
rostw a odbył się (zjazd S traży  Pożarnych.

Zjazd zagaił i' przewodin iiozył i wicepre­
zes okręgu p. Podladki.

N a zebraniu obecni byli: ,p. starosta
Neugebaiuer i- inspektor Dmżdżański.

'Sprawozdanie a  działalności przedłożył 
instriuktor (Piekarski.. .Sprawozdanie przy­
jęto do wiadomości, poezem p. (Piekarski 
zreferował program  pracy i 'budżet.

D o z a rz ą d u  p rz y  u zu p e łn ia ją cy ch  w y ­
b o ra c h  pow o łano  p . W ito ld a  P io t r  o w- 

śk iego . D o feom isji re w iz y jn e j pp . A lek -

isij®  wtseńsKl®
NIEDZIELA 21 MAJA

10.00 Transmisja nabożeństwa; 11.35 Od­
czyt misyjny; 11.57 Czas; 12.1Q Komunikat me 
teorologiczny; 12.15 Poranek symfoniczny; — 
„Działalność fabrycznych komitetów bezpieczen 
stw a“ — odczyt wygłosi inż. P. Podgórski; — 
Dalszy ciąg poranku; 14.00 Porady weteryna­
ryjne; 14.20 Pieśni polskie; 14.40 „Owady, - -  
szkodniki w rolnictwie"—odczyt wygłosi prof. 
Jan Priiffer; 15,00 Komunikat meteorologiczny; 
15.05 Audycja dla wszystkich; 16.00 Program 
dla młodzieży; 16.25 Powrót do natury — po­
gadanka z cyklu: „Kobieta ma głos" — wy­
głosi Irena Łubiakowska; 16.40 Muzyka z płyt; 
16.45 „Jesteś złe i nieznośne dziecko!"— od­
czyt wygłosi W anda Pełczyńska; 17.00 Koncert 
Komunikaty; Dalszy ciąg koncertu; 17.55 Pro­
gram na poniedziałek; 18.00 Muzyka lekka; — 
Wiadomości bieżące; Dalszy ciąg muzyki; -— 
19.00 „Arabiada" — feljeton wygłosi Witold 
Hulewicz; 19.15 Pogadanka w związku z 10-le 
ciem LOPP; 19.15 Słuchowisko; 20.00 „Lekka 
kawalerja" — opera komiczna Suppć'go; Wia­
domości sportowe; Dalszy ciąg opery; 22,00 
„Atak samolotów na dworzec" — audycja zor 
ganizowana przez wileński oddział kolejowy 
LOPP-u; 22,30 Stare i nowe przeboje; 22.55 
Komunikat meteorologiczny; 23.00 Muzyka ta­
neczna.

O B W I E S Z C Z E N I E

Sąd Okręgowy w Widmie, -wydział IV, 
otbwiaszicża, że decyzją z. dmiia 15 lutego — 
1933 r. postauoiwfLł ogłosić Spółdiziielnię 
Mleczarską w- Natczy za upadłą wi bamdllu i 
(kuratorem m asy upadłościowej wyzna- 
czyć Stanisława Biereucewiem izamieisrzka- 
łego w m -ku Naczy, pow. Ludzkiego.

Wskutek, powyższego wszyscy w ierzy- 
-ciele i dłużnicy -upadłej -Spółdzielni Mle- 
iczarskiej w  Naczy obowiązani są  w ter­
minie 4 miesięcznym od daty  wydrukowa­
n ia  niniejszego1 Obwieszcżeniiia w; Dodat 
ku  do Dzienlnika Urzędowego Min. Spr. 
donieść 'Sądowa Okręgowemu w. Wilinie o 
■swoich pretensjach :do upadłej Spółdziel­
n i i o  maJeżnościadh, kf.óie im  przypadają 
-chociażby terminy płatności ach rnte nastą­
piły.

Za sekretarza  
(podpis nieezyteliny)

II miejsce parter

25 gr.
na wszystkie 

seanse

Dziś! Potężny dr«mat życiowy

W&H&S ftDRZA
Nowy temat filmu, stojący na najwyższym poziomie artystyczn. 
W roi. gł, sławy ekrenn g ojal. tragikWalter Huston, piękna 

_____________ H«i»na C hsndicr oraz K. D ouglas. _______

m  <£*s»£!

50 gr.
na wszyjakie 

seanse

Światowid
Wszyscy śpieszcie ujrzeć- Największy dźwiękowiec polski — 100 proc. — mówiony, śpiewany

Ułani ułani chłopcy malowani
Scenar. gener. WIENIAWY - DŁUGOSZEWSKIEGO, muz. W. DANA, W roL gł. najulub. arl.ZULA POGO­

RZELSKA, K. KRUKOWSKI (Lopek), A. DYMSZA, W. WALTER, M. FRENKEL.
___________ _________  Dla młodzieży dozwolone. Ceny miejsc od 25 groszy. __________

Do wynajęcia
I or*z oddzielne pokoje na

letniiku w okolicy Wilna 
koło rzeki, tamże ogród i piasek. Wil ńska 

34 m. 8

JZŹ M A J U P O R C Z y  w VZ E ; . .. -

;B Ó t L E ^ L Ó ? lY Y :

KOWALSKINĄ
ALE KONIEC. 

iZ TYM ZNAK! 
iFABRYCŁf “

i fa b ry k a
f SKŁAD H E B L I  
OILfHKIflii-KsS

B B H M B B k Spółka z ogr. odp.
S r  W ilno, ul. T a ta rsk a  20,

J l  , dom własny. Istnieje od 1843.
W I  I  Jadalnie, sypialnie, salony,
^  i  ^ 1  gabinety, łóżka niklowane i
^  angielskie, kredensy, stoły,

^  szafy, binrka, krzesła dębowe
1 tp . Ceny znacznie zniżone.

O G Ł O S Z E N I  E.
Sąd Okręgowy Jwj W iłnie, wydział VI, 

obwieszcza że decyzją sw ą z dnia 5 m aja 
1933 a-oku postanowdł ogłosić „Spółdyjiel- 
czą Huntowinię Kresiov/ą w Wiluiie" za u- 
padłą w  haudilu i  kuratorem  masy- up a­
dłościowej wyznaczyć adwokata HiPsza 
Żuka, zamieszkałego -w W ilnie, przy ul. 
W. Pohulanka. 36 — 2.

Wskutek powyższego wiszyis-cy w ierzy­
ciele i dłużnicy upadłej firm y „Spółdziel­
cza Hurt;owin.ia Kresowa, z  ogr. odp. :w 
Wi'Eni-e“ otowiązani są w: 'terminie 4 mie­
sięcznym odi daty  wydrukowania, n in iej­
szego obw:ieazezeniia /wi Dodatiku do Dzień 
nika Urzędowego Min. Spr. donieść 'Są­
dowi Okręgowemu w Widnie o iswoach 
pretensjach dio upadłej firm y i  o -należno­
ściach, k tóre im przypadają, chociażby 
term iny płatności ich nie naistąpiły.

Nr. spr. Z—407/33.
Za sekretarza< 

(podpis nieczytelny)

rTrr^VTy^TFyyy?Trf f f  TTYtYfy VTI

Baczność!
1

Zanim dacie o g ło  
sseuie do pism miej­
scowych wileńskich

Sprawdźcie
rysów a bezwątplenia przekonacie się, M

ogłoszenia do SŁOWA oraz ć«. 
wszystkich pism TANIO i bardzo |
w y g o d n i e  jest załatwić \

> za pośredsictwem

S. GRABOWSKIEGO
G a rb a r s k a  1, 

to:. 82.

Nir. spr. 7j.—1961/31.
O G Ł O S Z E N I E .

5 U rząd Skarbowy w, W ilnie (b. na 
pow. Wil. Trociki) n'a izaisadzie rozp. Rady 
Mim. z idn. 25. VI. 32 r. o postęp, egtzek. 
Władz 'Skarbowych (D.U.R.P. iNr 62 poz 
580 rozdz. II )  podaje -do -wiadomości ogól­
nej., że. iw i dniu  26 m aja' o godz. 13-tej w 
M agistracie m iasta Nowej - Wilejiki od­
będzie się sprzedaż ;z iicytaoji iw- pierw­
szym iteruninie następujących iriuchomo- 
śdii: szafy, zegara iści-ennego, etażerki, 

krzesła i stolika i w drugim  term inie 150 
iitnów wódlki mocy 40', 100 butelek, 25 litr. 
miocy 40', 300 bu tel^- wódki 0,5 Kitra. mor 
cy 90' i 5 buteiliejk spirytusu 0,25 litr. mocy 
90‘, należących dio Bieledkiego Adama ve] 
Edwairdia- i Kułczydkiego n'a. pokrycie na- 
leżności skairbowych.

(— ) A Micmk&ewicz 
Zaistępca kierowlnika 

5 Urzędu Skarbowego

O G Ł O S Z E N I E .
5 Urząd Skarbow y w; Wiiilnie (ib. na 

pow. Wil. Trocfki) n a  tzaisadizie rozp. Rady 
Min. iż ,dń. 25. VI. 32 r. o .postęp, egizek. 
Władz Skarbowych (D.U.R.P. N r 62 poz. 
580 roizdz. U ) podaje do wiadomości ogól­
nej, że w  dniu 26 m aja  1933 r. o godz. 
13-tej w? łolfcail/u M agistratu miasta. N.- 
Wilejfci przy iull. 3 MJaja Nr. 15 ('dawniej 
Nr. 10), odbędzie się sprzedaż z licytacji 
w  pierwiszym term in ie następujących tiu- 
ichomości: 'wódki gatunkowej różnego ga­
tunku — 70 butelek, wina 25 butelek,— 
wtina różnego (gat/uinlku 50 butelek i wódki 
gatunkow ej różn, 30 1 butelek, należących 
d’o Kulczyckiego Michałat, n a  pokrycie n a ­
leżności 'Skarbowych.

(—  J A . M iciuJdeuńcz  
Zastępca kierow nika 

5 Urzędu Skarbowego

tĄ D A io K
v«  wszystkich aptekach 

składach aptecznych zname 
śradka od odcisków

Prow. A. P A K A .

Lekarze
D O K T O R

Janina
PIOTROWICZ- 

JURCZENKOWA
ordynator Szpit. Sawicz 
cheroby skórne, wene­
ryczne i moczoplciowe 

przeprowadziła się
WlleAska 34 

II piętro
przyjmuje 

od 5 — 7 wiees.

L U K S U S O W E  
M I E S Z K A N I E  
5 —■ 6 - POKOJOWE

ze wszelkiemi wygoda­
mi, b. słoneczne, grun­
townie odremontowa - 
ne. Tartaki 19 —  (róg 
Ciasnej), tel. 3-52. ,

DO WYNAJĘCIA
3 - pokojowe mieszka­
nie z elektrycznością^— 
Chocimska 14.

M I E S Z K A N I A
4 pokoje z wygodami 
potrzebuję w śródmieś­
ciu. Oferty pod „Miesz 
kanie" do „Słowa".

DO WYNAJĘCIA 
2 MIESZKANIA

5 - pokojowe ze wszel 
Kiemi wygodami. Zwie­
rzyniec Wi-toldowa 5— 
dom Zygmunta Rusz­

czy ca tel. 11-72.

P I A N I N O
koncertowe w dobrym 
stanie do sprzedania — 
niedrogo. Wielka 41—2.

P a ń s t w o w e  
Semmarjum żeńskie 

w Wilnie, ul. Filipa nr 
3 poszukuje lokalu zło­

żonego z 18 dużych i 
10 do 12 małych pokoi.

DO WYNAJĘCIA 
2 P O K O JE

alkowa, przedpokój i 
kuchnia z wygodami.— 
Mickiewicza 24 m. 6.— 
Oglądać 4—5 po po­

łudniu.

5 POK. DOMEK
w ogródku z wygoda­
mi zastąpi letnisko.* r*r* 
Jasna 15.

DWÓR WIEJSKI
przyjmuje letników z 
calodziennem - utrzy-" 
maniem. Wiad. Tatar­
ska 17 m. '3. od J — 
5 p. p.

L E T N I S K O
z utrzymaniem nad je­
ziorem Dryświaty, las, 
iadna miejscowość, —5 
km. od kolei. Cena 4 —r 
ó zł. Portowy z-k 3 m. 
i . Zasztowt.

POSZUKUJĘ
letniska dla 2 osób. — 
Pożądane korzystanie z 
iekcyj języka francuskie 
go. Sierakowskiego 20. 

m. 10.

DO WYNAJĘCIA 
P O K Ó J

z wygodami — może 
zastąpić letnisko. Witoł 
dowa 7 — I.

ZALESZCZYKI
pensjonad „Łada" nad 
Dniestrem — pokoje 
słoneczne, kuchnia zna- 

l ! ^ l i e S 2 [ K c i n i u  komita, na żądanie die­
tetyczna. Ceny nislde- 
Dla urzędników — zni­
żki. Żądajcie prospek­
tów.

2 I 3 pokojowe z wy­
godami do wynajęcia— 

Popławska 29.

K upno
i SPRZEDAŁ

• w w im w w w  
K A W A  ziarnista

świeżo palona aromaty­
czna i kakao holender­
skie od zł. 4.50 za kilo­
gram poleca —

P O K Ó J
ze wszystkiemi wygo­
dami (łazienka) do wy 
najęcia. Plac Metropoli­
talny 3 m. 8.

M I E S Z  K i i  N I E
3 pok. z wygód, do 
wynajęcia. — Mickiewi 
cza 37 u dozorcy.

D/H.

M I E S Z K A N I E
3 pokoje — wszelkie 
wygody 4-te piętro — 

DO WYNAJĘCIA 
ul Dąbrowskiego d. 19 

Zamkowa 20-a, tel. 8-72 Wiadomość u portjerki.

tAA 4 i 4 k Ł A A A AAAAAAA AA,*
Letniska

•w vw® wywęwrwfw**

L E T N I S K  O 
P E N S J O N A T
sucha, zdrowa, malow­
nicza miejscowość, — 
las, rzeka, komunikacja 
autobusowa. — Dowie­
dzieć się: Mickiewicza 
15 m. 26. 9 — 11 i

. JftSOSniltł

O G Ł O S Z E N I U .
5 Urząd' .Skarbowy w  Wilinii/e ma zasadzte 

Rozp. Radiy Miro. z din. 25. VI. 32 r. (Da. 
U. R. (P. Nr. 62 puz. 580 hichz. II par. 84) o 
■postęp, egzók, Władz Sikiairboiwyich poda­
je :dio wu&doimioiści 'ogólnej, że. dnia 29 V 33 
r. o godlz. 12-fiej' w- Urzjędizie Gmiaa.y So- 
teeaniekiej 'Otdbędiaie isiię i&przedaż z 'tUiióy- 
'tacji umebloiwiaaiaa idiooruowego, wieprza 
ikaimnego i 16000 tog. łubdinu (iziaiwa) — 
różowego, a  izajętych u Mianlowisiktego 
Zygm unta właśóieiela majątiku. Miale- 
Soilecznijki ina iputoryiółe 1 wlierzytel ności ,stoar 
bowydh. — OgóLuy szacunek: wym&cm-
iny do Jiieyitaicji przedimliiottów — zł. 2535, 

W /w przedm ioty rnożnia oglądać w 
dniu 29 V r. ib. iw1 Urizędzte: Gminy Sole- 
iczjniókiej o d  gotdiz. 10—f;ej: do 12-tej1 iw obec- 
mośdi: pirzedistarwiciolla Urzędu Sfeairbowego 

(— ) Cz. Zam brzyeki 
Kienownfilk 5 U. S. <w' Wdilnię

Nowowybudowany
dom oraz plac do sptze 
dania na dogodnych 
warunkach. — Sosno-, 
wa 9,-a m. 2.

K U P I Ę
O K A Z Y J N I E
niaterjał drzewny, bu­
dulcowy i deski, rów­
nież szyny kolejowe.— 
Zgłosić się: W. Pohu­
lanka 16 — 37.

Fortepi&n
gabinetowy Stylińskiego 
do sprzedania. Mickic. 
wicza 7—3 od g. 11 — 14.

M I E S Z K A N l E
5-POKOJOWE 

DO WYNAJĘCIA
ze wszelkiemi wygoda­
mi. W. Pohulanka 43— 
m. 1.

2 P O K O J E
umeblowane z wygo­
dami z oddzielnem w ej­
ściem do wynajęcia. — 
Pańska 4 — 2.

L E T N I S K O
malownicze, zdrowe — 
ciche i ustronne. Las, 
jeziora, rybołóstwo — 
•dla myśliwych polowa­
nie. Odżywianie świeże 
zdrowe i obfite. Cał­
kowite utrzymanie 100 
zł. od osoby w m. — 
Zgłoszenia: poczta Tur 
monty, folw. Paukszte-' 
liszki A. Jodko.

—0

P O K ó  j
L E T N I S K O

lub dwa, z dużą weran 
dą, obok lasu, wy­
najęcia tanio. Zakręt — 
ul. Letnia 6 m. 1. Do­
wiedzieć się od godz. 
12 do 5 po pul.

Poszumyą
PRACY

Centryfugą
(wyżymaczkę) nadajątą 
się do farbiarni lub 
pralni sprzedam tanio

Trocka M 13 m. 1.

~ M ~ V s  Z Y N Ę
szewską do łatek pra­
wie nową sprzedam za 
bezcen. Ul. Legjonowa, 
nr. 1 m. 1.

P O K ó ]
S Ł O N E C Z N Y
z niekrępującem wejś­
ciem i wszelkiemi no- 
woczesnemi wygoda - 
mi do wynajęcia. Wi­
leńska 32 m. 5, od go­
dziny 3 — 6 p. p.

L O K A L  
5 - POKOJOWY

z wygodami, odnowio­
ny. Suchy, widny, cie­
pły, cena dekretowa. — 
Mickiewicza 24 m. l i ­
ii p. front. — Dozorca 
wskaże.

Letnśsk®
z utrzymaniem w ma> 
iowaiiczej i suchej miej 
scowości: las, rzeka —
Od stacji kol. Gadogaj 
7 kim. maj, Witki pocz.
Ostrowiec k-Wilna. —
Dziakcński. Informacje 
ul. Mickiewicia 15 —
16 od g. 16 da 18.

"~L E T N I S iT o
w majątku, 6 km. od 
Wilna, 1, 2 lub 3 po­
koje, z kuchnią. Duża 
weranda. Obok rzeka i 
las sosnowy. Miejsco-' 
wość malownicza. Ko­
munikacja autobuso - 
wa (co godzinę) lub 
koleją. Może być z cało 
dziennem utrzyma­
niem. Oferty składać do 
Administracji „Słowa" - 
—pod A. K.

L~E T N I S  K O M ło d y , UCTGtwy  
P E N S J O N A T  cftłOpiec
wśród lasów. Rzeka. — (skończone 5 oddz. tzfc* 
sporty. Dancingi. Ta- powsz.) prosi o Jakę- 
nio. Dow. Zarzecze 16 kolwiek pracę.— Ądrec 
_  17 godz. 3 — 5. Wiłkomierska Jfe 117.

P O S Z U K U J Ę  
PRACY do wszystkie­
go, z dobrem gotowa­
niem i dobrem! reko­
mendacjami. __ Zarze­
czna 20 m. 8.

k u c h a r k a
szuka posady- Posiada 
świadectwa. — Żarze— 
.cżd 16 m. 19.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWO“ Redaktor w /z Witold Taiarzytisfó


